
JNTr. 11. Czwartek, 15 Stycznia 1925. R o k  115.

GAZETA LW
W y c h o d ź !  c o d z i e n n i ©  y  i e c ^ o r e m

W y d a w c a i  S p ó ł k a  A k c y j n a  W y d a w n i c z a .
Wydania pB»i(nśwc .  r>azew fraimei". 1 R e d a k t o r  N a c z e l n y :  i £ P Z Y  K f i K A P W L

Cens
egzemplarza

pojedynczego

1 5  g p .

Na dworcach 
kolejowych

1 8  g p .  1

Adres Redakc)!: Lwów, uh Ch„rąż„zyS9y 39. (Tel. I7S). 

Adres Administracji: Lwów, Senatorska 6. (Teł. 73),

E-ieion Redaktoia Naczelnego 23C
'i  1

Teleion domowy Redaatora Naczelnego

Lwów, 14 stycznia.
W ea le  depeszy  z Belgradu, s e 

n a t sądow y  orzeczeniem  sw :m  
z  d. 1 2  bid. zaw iesił ca łe  p o s tę p o 
w an ie  p rzeciw ko  chorw ackiem u 
stronn ic tw u  ch łopsk iem u  i jego 
p rzyw ódcom , a w ięc p rzed ew szy r 
stk iem  R adiczow i, nie m ogąc d o 
p a trzy ć  s ię  jak ichko lw iek  u s taw o 
w ych p o a s ia w  akcji w, teczonei 
obw inionym .

Przypom nieć  w y p ad a  a n te c e 
denc je  sp raw y, k tó ra  rozgłośnem  
echem  o d b iła  się  daleko  poza g ra 
n icam i Ju g o sław ji. P rzyw ódca  
w sp o m n ian eg o  stronn ic tw a, R ad ie .’, 
z o s ta ł a resz to w an y  w  Z agrzeb iu  
p o d  zarzutem  zd rad y  sU nu. Z nale
ziono przy n m rzekom o dokum en ty  
w  w ysok im  sto p n iu  k o m p ro m itu ją 
c e :  ta jn y  u k ład  z i z id em  w ęg ie r
skim , w  którym  R id ic z  w  zam ian  
za  pom oc W ęg ier w  oderw an iu  
C horw acji p rzy rzek ł im znaczne 
k oncesje  tę ry to rja ln e , p e łn o m o cn i
ctw o p z y w ó d c y  m acedońsk ich  
triep^a ieg rosc iow ców  A leksandrow a 
d la  o so b y  łą czn ik a  m iędzy obu  
kon r a h e n t tm i ; u k ład  kom unistycz
nej m ięd zy n aro d ó w k i z chorw acko- 
re p u b iik a ń sk a  p a rtją  w ło śc iań sk ą , 
w reszc ie  list D ąbala .

Z e w szy stk ieg o  okazuje  się, że 
jed y n ie  ów  n ieszczęsny  list rzeczy 
w iśc ie  o b c ią ż 3 R dicza. C yż jed n ak  
w y sta rcza jący  to  d o w ó d  zw iązku 
r ad icza  z S o w ie ta m i?  L s tD ą b Y a  
m oże służyć jedyn ie  za p rzy k ład  
jak  baczn ie  rep u b lik a  sow iecka 
w o d zi w zrokiem  w koło  i gdzie
k o lw iek  d o strzeże  'konflik ty  naro  
dow ośc iow e, w śc ib ia  sw e trzy  gro- | 
sze , n a izu ca jac  s :ę z n :e p ro s 2 onem  
p o p a rc iem . Ż e S w iety  w yp  eraią  
s  ę, jak o b y  z R adiczem  p o zo staw a
ły  w  kon takc ie , to  ju ż  nikom u nie 
tra f iło b y  do  p rzek o n an ia , gdyby 
nie by ło  pew nem , że R adiczow i 
i jego s tro n n ic tw u  an i w  m yśli nie 
p o s .a ło , d ia  w y w a lczen ia  |ira  r. 
sw em u  na-o d o w i, łączyć się z w ro 
g am i ide i n a ro dow ośc iow ej. Czrzym  
p raw d o p o d o b n ie  w ym ysłem  jest 
rów nież  zarzu t, jak o b y  R adicz p o 
ro zu m iew ał się  z A leksandrow em . 
D użo s tą d  w  każdym  raz ie  nie 
b y ło b y  k o rz y ść 1, gdyż A leksandrów  
jeszcze  w lecie ub. r. zam o rd o w a
ny zo sta ł... przez k o m u n istó w !

Jeśli jed n ak  W izę k ie  zap ew n  e- 
n ia  ze s tro n y  so w ie tó w  m o g ł)b  
u znających  ich ta k ty !ę  b  ć raczej 
po tw ierd zen iem  zarzutów  czynie 
nych  R adiczow i, (gdyoy, p o w ta 
rzam y. z in n y ch  przyczyn R adicz 
n ie b y ł w yższym  p o n ad  te zarzuty), 
(o w  żadnym  r>zfe nie m ożna z 
n iedow ierzan iem  trak to w ać  o św ia d 
czenia  rządu  w ęg ie rsk ieg o , iż z Ka- 
diczem  n ie  w ch o d ził w  uk łady , 
w ogóle żadnych  z nim  nie u trz y 
m yw ał stosunków  L oja lność  bo-

O pozysks ni© «'łoi(łaAstwa.
W YSIŁKI SO W IE T Ó W , -  W lE L K tĘ  OBIETNICE. — W ŁOŚCIANIE 
NIE DAJĄ IM WIARY, L W SZ Y StK IE M  KIEROW AĆ MA TROCKI.

(TeJefonemat własny, „GazKy Lwowskiej").

znaczeni na posady , um ożliw iające 
im u trzym yw anie scS łcgo  kontaktu  
z m asą chłopską itd. P onad to  zapo
w iedziano znaczną znizkę p oda t
ków  Aiejskich, z k tó rych  trzecią  
« ś ć  rząd ustępuje na rzecz sam o
rządów  lokalnych, dysponujących 
tem i kw otam i na w łasp ą  rękę. W  
celu spopularyzow ania w ym ienio
nych i cfOiTii- rząd  sowiedki zw ołuje 
w  M oskw ie zjazd nauczycieli z e . 
w szystk ich  republik bolszew ickich, 
przycze-m nauczyciele /ci m ają stać  
pic łącznikam i m iędzy w sią a rża 
łem, bronić reform  rządow ych , o- 
raz „działać uspokajająco na nastró j 
chłopski1*.

W  kołach  nie-ikoim m istycznych 
nikt nie bierze tych  projektów  p o 
w ażnie. Mmi o ich zatw ierdzen ia  i 
OKtoszenif ■ przez p row odyrów  obc- 
cilicgo rządu, tw ierdzą, że hasła  te 
m ają b y ć  „szlajjricrem sow ieckim " 
jeno w  cza,sic kam panii w yborczej, 
zrealizow ać tych  reform  nikt n a  se
rio nie myśli, gdyż ioh isto tne u rz e 
czyw istn ienie , m iałoby oznaczać 
„sam obójstw o" całego ustro łu  ś»- 
w ieckiego. C iekaw e, żc już w  obe- 
cncm stadjum  p rzy g  otow a wozem" 
projekt w sp ó łp racy  z żyw iołam i 
nie-kloniimistycznyimi w y w o ła ł s ta 
now cze p ro te s ty  ze s tro n y  lew ego 
sk rzyd ła  koim ąjistów , o raz  ze s tro 
n y  „P om bm ra“ (tj. naczelnego za- 
• r/ządu czerezw yczajk i). Czekiści o~ 
tw arcie głoszą, żc „za żadną cenę 
nie dopuszczą d o  reform , ró w n a ją 
cych sic obaleniu, p raw dziw ego ko- 
nm m zm ti". P-rzeciw.ujęij*- ty ch  „w ie l
kich reform** pow ołują się pa  to, że 
p raw dziw ym  autorem  ich m a b y ć  
Trocki. k tó ry  rzekom o ze sw ego 
„honorow ego wiezienia*'1 k ieru je  c a 
ła jaw ną i modziemna działalnością 
opozycji. dążąc w te* sposób do o- 
Kilenia zn ienaw idzonego przez sie
bie ustroju.

P ogranicze sow ., 14. stycznia.
Z Mostowy donoszą: U kończrda 

już sw ą p racę zw ołana  p rzez  rząd 
sow iecki w szeciizw iązkow a konfe
rencja „w sp luw ach  budow nictw a 
sow ieckiego". M iała ona za zadanie 
o p raco w an ie . dokładnego  p ia n i  
w prow adzenia  W życie n iedaw no V  
głoszonego „now ego kursu", zm ie- 
nzającego^do p ozysk an ia  w lościań- 
stw a  dla ustroju sowieckiego. Do 
p ra c y  tej konferencji cała  p rasa  s o 
w iecka, oraz kula rządow e p rz y 
w iązują doniosłe znaczenie. P lan  
całej kam panii — jak się uw ydatn ił 
w  uchw ałach konferencji —- polega 
« a  w ciągnięciu rzesz „chłopów  bez- 
pa ity jn y c li"  w w ir działalności rz ą 
dowej, Imnemi słow y : pew n? część 
w ład zy  sowieckiej m a być  w y ję ta  
z pod w yłącznej opieki kom unistów , 
oraz przekazana w  ręce żyw iołów  
lrie-kom un istycznych , z pośród 
chłopów , o raz  „lojalnej inteligencji**. 
M am y tu w ięc do czynienia z  p ro- 
jektem rezygnacji Sow ietów  z do
ty chczasow ej zasady  całkow itej 
d y k ta tu ry  pro le taria tu  w  ustroju 
sow ieckim

R yków , zam ykając  konferencję, 
ośw iadczył, że n a  podstaw ie p o sta 
now ień m a być w  calem  państw ie 
rozw inięta gw ałtow na  .agitacja, k tó- 
ra b y  ogarnęła najszersze w a rs tw y  
ludności wiejskiej. H asłem  tej karu- 
piniii m a b y ć  pociągnięcie w łościan 
do  jak najliczniejszego udziału w  
w yborach  now ych rad. oraz w  p ra 
cy  tych rad . Jako  k onkre tne  refor
m y postanow iono przeprow adzić  
zupełną rekonstrukcję  rad  guber- 
njalmych i pow iatow ych, a w  nie
których resortach  pro jek tow ano  n a 
w e t kontrolę nad  działalnością u- 
rzędiników-komunisitów oddać w  re- 
ce bezparty jnych . Komuniści pocho
dzenia w łościańskiego zostaną  w y /

W iem  rządu  w ęg ie rsk ieg o  zby t d o 
brze j sb znana, by s :e p ty c  nie 
wolno by ło  odnosić  się  d o  jego 
d ek la r  cji.

Jeżeli z resz tą  s ą d  sen a tu  w  Bel- 
rad z ie  w yrok iem  uw aln ia  ącym  I 

zadał kłam  zwykłej w podobnych  
w ypadkach  tezie, że „na tem  prze- 
c i .ż  coś być m usi*, to  ch y b a  m iał 

iczb ite  d o w o d y  b e -p a c h t w n :ś  i 
czyn onych kad iczo w i zarzutów . 
Sąd nn is ie ł p zec cż zd aw ać  : ob ie  
vpraw ę, ż uw o n ien ie  P  wlicza, jest 
ów nocześn i po tęp ień  em rządu ,
■ u rzed ew szy s kiem  je,, o g łow y , 

ł asicza , k tóry  o so b iśc ie  używ ał

w szelkich sw o b ó d  w ła d z y  i w szel- 
1 ich środów , by  z n is z c y ć  ch ło p 
sk ą  p artję  ch o rw ack ą  i jej p rzy 
w ódcę

W ogóle  j  ubo lew aniem  to  z a 
znaczyć n ile ż y , że p. P as  cz w 
w lce z p rzeciw nikam i na by t u le 
ga p a s :i (czyżoy z teg o  źród iosł - 
u a  w yw odził sw e n a z w is k )? ) . 
N eb ^ezrre  też dob iera  śro d k ó w  
P oniew aż o becn ie  św ia t cały zw ra 
ca rię  przeciw  kom un zm o w ;, p. 
Pasicz  w ę z  co chw ila o d k ryw a 
now ych k o m un istów .

W śród S r tó w  zostaje  zaraz 
kom.tini.sta i p rzez  p. P es icza  m ia

now anym  każdy , k-o ośm ieli s ię . 
mieć inne niż on zapatryw an ia , Co 
do  C horw atów  jeszcze go ize j —  
tam  każdy b o w  em, k to  sw ej re a l
nej cho rw ackości n ie  ro z to p ił w, 
ukutem  ad  hoc  jugo sło w iań stw ie  
juz eo  ipso sta j i  s ię  w  oczach p, 
P asicza  kom unistą  i jako  tak i o d 
czuw a ca łą  tw a rd o ść  i su row ość  
r ąd ó w  dzisiejs :e o w ło d arza  pań- 
s wa. N ajlepi -j n? tem  w y ch o d zą  
is ot ii kom uniści i śm ieją  się w 
k łak, zacierają rad o śn ie  ręce i bez
karnie u p raw ia ją  p ropagandę, w  
k tć r j n ikt >m n ie  p rzeszkadza bo 
nie je s t ona ani k ry tyką  rządów  
p. Pa icza, an i t . ż  nie m a nic 
w sp ln eg o  z chorw atyzm em .

Że tego  red  aju m em dy nie 
m ogą jp iństw u przyn ieść hor yści — 
to pew ne. 'W ynikiem  ich po
w szechne ro z d fą ż n ięp ie ' i p e g łę -  
b la ją c a  s ie  z dnia na dz en p r z e - , 
p a tć  m ięd zy  C h o iw ata jn i a S er
bami, id en ty likow anym i przeż C hor- 
w a ów  co  do sw ych asp irac ji z 
p. P asiczem .

S-.wierdzam y to ze szc zerem  u- 
Dolewanifcm. ' Z Jugosławią w ią 4  
n as n ię ty lk o  ak ta  p a ń s tw o ’z p, rccz 
tci"ź j szczera  s jm p a tja . tł ig ^ z  e 
ńioze patrjo tyczn?  o fiarność  S e r
bów  okazana  ta k  ch tnbn ie  w  c ąg u  
w ielkie w ojny n ie  budzi ty le  
uczuć p o d z iw u , co w P o lsce. W  
w yższ, m zaś jeszcze  s to p n ia  se r
ca n a sze  jed o ćzą  się  z C h o rw at- 
czyzną, do kló-ej zoliża n a s  w sp ó l
ność  z a c h Jó n ie j ku ltu ry  i dawne, 
w y p ró b o w an e  w ęzły przy jaż i w  
ob u  literaturach tak  w yraz iśc ie  
zapuszczone. T o  też Polska z ca 
łego se rca  p rzyk iaśn ie , je ś li spra
wa R ad icza  okaże s ię  z chw ilą  jej, 
zała w  enia p rzez se n a t są d u  bel
gradzkiego] pun k iem  zw rotnym  w  
w ew n ętrzn y ch  sto sunkach  Jug 
s ła w ji;  jeśii ko-nf ik t c iło rw acko- 
se rb sk t dzięki je j  s trac i na sw ej 
o stro śc i i gdy za ró w n o  z® s t r e n /  
se rb sk i j, jak  ch o rw ack ie j szu k ać  
się tę d z ie  d ró g  d o  po ro zu m ien ia , 
n ieodzow nego  a  tem  biiższ  go  zre - 1 

a lizow an iu , im w ięcej dobrej w oli 
okeżą o b ie  s tro n y

SJKCES PARTJI FADICZA.
Wiedeń, 13 stycznia. ( ) cl. (i. L.) 

„Neues Wien. Ab. BląW" z Białogrudu: 
Prezydent sadu zagrze-bskiego uwiado
mi1 wczoraj szefa pobeji zagrzebskic.i, 
żc nitc mo/.c uwzględnić w nkA u o u- 
nieważnienie listy kandydatów partji 
Radicza. Opo/ycja uważa tę uchwalę 
sądu za wielki sukces.

ODCZYT SERfcBITANNIKOWA O RO
SJANACH W POLSCE.

Paryż, 13 stycznia. (Tal. G. L.) 
Bawiący w przejeżdzie przez Paryż 
uoset do Sejtini ix)łskiego- Serebri-anni- 
kow, wygłosił odczyt o połoóaniu lud- 
nośS;« rosyłskie-j w Polsce. Na odertyde 
tym obc.cjii b'"li delegaci rozmaitydi or
ganizacji niouarchistYcznych i demokra
tyczni cli emigraeii rosyjskiej. PraedUh- 

-wicicll prasy' nla lIopuszczono.
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P O W R O T  FREZ. GRABSKIEGO 
D O  W ARSZAW Y.

W arszaw a, 13 styczn ia . (Tel. 
G. L.) Prez. G absk i p rz e rw a ł sw ój 
p o b y t w  Z akopanem  i w rócił d 
W arszaw y .

 _ o ----------
'W O JE W O D O W IE  CYW LNI NA 

MIEJSCE GENERAŁÓ 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 14 stycznia . (Z) W 
k o łach  politycznych rozeszia  s'c 
pog łoska , że R ąd  zam ierza od  w - 
ad ze s tan o w isk a  3 g en e ra łó w - 

w o jew o d ó w  i zam ianuje  na ich 
m iejsce w o jew odów  cyw iltiych 
K onieczność  tej zm ian y , Rząd tłu 
m aczy  now em  ułożeniem  się  s to 
su n k ó w  kresow ych .

 o •*
W ZM OCNIENIE P O L IC JI NA 

KRESACH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 14. stycznia. (Z). 
W ładze  policyjne organizują wiznio- 
coienk- załogi policyjnej n a  k re 

sach  do 700 ludzi, z k tó ry ch  30 ■ 
p ro cen t stanow ić będą k aw alerzy - 
ści. Z głoszenia przyjm ują kom endy 
pow iatow e. " ‘

..— —.-o —»
P R Z E B tiD O W A  T O 'U  KOLEIOW . 
NA LINJI LW Ó W -R O Z W A D Ó  V.

W arszaw a, 13 stycznia. (Teł. 
G. L ) .  W  budżecie  te g o ro c z n y ;)1 
Min. u olej i zna cm 2 s ię  pozycja 
p rzebudow y  toru  k o le jo w eg o  na 
linji L ub lin -R ozw ad  w. L in ja  ta 
p rzeb u d o w an a  m a być jeszcze  
p rzed  w prow adzen iem  now ego 
ro rk ła .iu  t. j. p rzed  1 czerw ca. 

----------O— -----
PO PR A W A  BILANSU 

PO L SK IE G O .
W arszaw a, 13 styczn ia  (T eł. GL). 

U jem ny b ilans h an d lo w y  po lsk i 
w p ie rw sze j po łow ie  r. ub. p o p ra 
w ia się znacznie, d z ięk i w z ra s ta ją 
cem u od s ie rpn ia  w yw ozow i. W e 
d łu g  o sta tn ich  d an y ch  w y w ó z w 
sierpn iu  s ta n o w ił w arto ść  63,4 m il. 
zł., w e w rześniu 93,7 mil. zło tych, 
w pazklzierniku 109,1 mil. złotych, 
w listopadzie  w edług  tym czasow y ch 
d an y ch  123 mil. zł.

Przed sesja Selmy.
PROGRAM  N.AJB IIŹ5ZY C H  PRAC SEJM OW YCH -  FO SA D Z E N IA  
PLENARNE IZBY ODBYW AĆ SIĘ BĘDĄ RZADKO, N A TO M IA ST PBA- 
CO W A C BĘDĄ INTENSYW NIE KOM IS E. -  K O N FE E N 'J A  U MAR

SZAŁKA RATAJA. -  TARCIA W „W Y ZW O LEN IU *.

W arszaw a, 13. s tycznia . (Tel. G. 
L.). M arsz. Sejm u p. R ataj ośw iad
czy ł w  w yw iadzie, że program  n a j
b liższych p rac  ąejm ow ych obejm uje 
p rzedo  w szystk iern; budżet na  rok 
1925, u staw y  sam orządow e, u staw ę 
oi reform ie rolnej, poza szeregiem  
w ażnych  spraw , w śró d  k tó ry ch  na 
p ie rw szy  plan w ysuw a się u staw a 
o organizacji n a jw yższych  w ładz  
w ojskow ych. S p ra w y  te w ym agają  
w y tężo n e j p racy  komrsyj, skutkiem  
tego posiedzenia p lenarne  odtbywać 
się będą  bardzo  rzadko.

W arszaw a, 13. stycznia. (Tel. 
G. L.). M arszałek  R ata j p rzy ją ł 
w czoraj posła w  M oskw ie K ętrzy ń 
skiego, zaś n astępn ie  posła Głąbiń-

TAJNA ZBROJOWNIA W WARSZA
WIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 stycznia. (Z) W 

związku z wykryciem tajnej zbrojowni 
przy uh .Marszałkowskiej policja doko
nała ktlkuinastu aresztowań.

Eeljelcn „O aiety L v c b .“ i  d. 15 1. 19Z5

TH EO PH ILE GAUTIER. 30)

{)u sz e  w od locie.
(AVATAR).

i (Ciąg dalszy.ł
Na zap y tan ie  fm m ana, dokąd 

m a jechać, ro zk aza ł O lg ierd  cie 
Saville w ieźć się „do do m u ", zd z i
w iony  n ieco , że nie poznaje głosu 
z ie lo n eg o  s trze .ca , k tóry  zadaw ał 
m u zazw yczaj p ow yższe  zap y tan  e 
akcen tem , silnie zdradza jącym  jego 
w ęg ie rsk ie  poch o d zen ie . Kecz, w 
k tó rym  zają ł m iejsce, w y b iły  byi 
adam aszk iem  eitm nc-szafirow ym , 
podczas gdy  Jando p a ła c o w e  m ie
n iło  się  złotem  go rąco -żó łtych  b ro 
ka tów  : zdziw iła  w praw dzie  h r a 
b ieg o  ta różn ica , jed n ak  p rzy jm o
w ał ją  do  w iadom ość , jak  przy j
m uje się  w e śn ie  zm ien ioną  po- 
* tać dob rze  znanych  p rzedm iotów , 
k tó re  pom im o to  w um yśle  śp i ą
ceg o  nie za traca ją  sw ej sw oistości 
nie p rzesta ją  być so b ą . M iał ró- 
w r ie t  w rażen ie  różnicy , o d czu w a-

P . W IERUSZ KCfWALSKI PR ZY 
BYŁ D O  WIEDNIA

W iedeń, 13. s tyczn ia . (Tek G. L.). 
„Poliitische K orresp ." donosi, że 
n o w y  poseł polski w e  W iedniu, 
W ierusz Kowalski, p rzyby ł tu  i olt- 
ją ł urzędow anie. P o se ł w ię c z y  sw e 
listy  uw ierzyteln iające w  najbliż
szych  dniach. D zisiejsze dzienniki 
w ieczorne w itają życzliw ie  jego 
przybycie .

 —0------ -4

PIELGRZYM KA D O  RZYMUĆ '*
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 14 stycznia. (Z) Z a
rząd g łó w n y  S tow . K sięży P re 
fektów, k tóry  u rządza  z okazji roku 
u b ileu szo w eg o  p ie lg rzym kę do 

Rr.ymu, zw raca  s ię  do  rodz iców  
m łodzieży z w ezw an iem  do jak - 
na iliezn ie jszego  u d z ia łu . P ap ież 
p rzy ją ł p rzed  kilku dniam i de lega  a 
kom itetu  i w  rozm ow ie c ie szy ł s ę 
p rzyjaźnią dz iec i p o lsk ich . W y
cieczkę m a p o p ro w ad z ić  osob iśc ie  
ks. k a rd y n a ł K akow ski.

skiego i w icem arszałków  Sejmu, 
oraiz posła  Gościckiego. Z tym i o- 
statnim i konferow ał w  spraw ach , J 
do tyczących  nadchodzącej sesji sej- j 

J m owej. >
(')>’<''■■nem ot) Voresoonden‘i 1

W arszaw a, 14. stycznia. (Z). W  
klubie „W yzw olenia11 — jak opo
w iadają  w  kuluarach  sejm ow ych — i 
zanoś? się na n o w y  rozłam . Zw o
lennicy  m arsz. P iłsudskiego są 
rozgoryczeni rzekom ą obojętnością 
„W yzwolenia*' w  spraw ie pow oła
nia m arszałka  na  stanow isko gen. 
inspektora i zapow iadają secesję z 
klubu. Niewiadom o jeszcze, czy 
groźby  te poskutkują

| POSELSTWO SOWIECKIE KUPUJE 
; DOM.
I (Telefoniom od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 stycznia. (Z) Posel
stwo sowieckie kończy rokowania w 
sprawie nabycia dla siebie domu przy ’ 
ul. Poznańskie] 13.

 o -
RADIOFON W POLSCE.

Warszawa, 13 stycznia, (Tel. O. L.) } 
Dnia 12. bm. odbyła się w n^niisterstwie 
przernjislu i handlu, pod przewodni
ctwem mniKstra Kiedronia konferencja z 
udziałem zainteresowanych ministerstw 
maśąca na celu omówienie zasad wpro
wadzenia w Polsce w najbliższym cza- 
sie ratijofoRU,

SPA D EK  P O  MONARCHJI 
AU STRO -W ĘG IERSK IEJ.

P ra g a , 13 styczn ia  (Tel. O. L ) 
W ed łu g  „ P ra g e r  B la ttu " , m iędzy
so jusznicza kom  sja, m ająca swa-'- 
sied z ib ę  w e W ied n  u , k tó ra  m a do
konał* ro zd z ia łu  d o b r  b. m onarch  j 
au s tro -w ę g ie rsk ie j, p rzy zn a ła  C e- 
ch o sŁ w a c ji 30  lokom otyw , 50  w o
zó w  to w a .o w -c 'n , 50 osobow ych .

 - O -  -

1 7  s f ^ e s w i a . P o c z ą t s k . o  9  w i e e s .

Wielki Wieczór Taneczny
w  „ T o k o l e  M a c i e r z y * '  u f -  Z i m o r o w t e z a .

NA GRANICY LITEW SKIEJ.
W arszaw a, 13 stycznia (T el. 

Q. L )  M in isterstw o  sp raw  w e
w nętrznych  w yjaśnia, w  o d p o w ie 
dzi na in te rp e lac ję  posłów  b ia lo - 
r u s k e n  w  sp ra w ie  rzek o m o  n ie- 
p ra w d iiw y c h  w iadom ośc i p ra sy  
p o lsk iej o p zygotow ującej s ię  p ed  
W ilnem  dem onstrac ji litew skiej w 
czasie  Zielonych Ś w ią t, że w ia d o 
m ości te  okazały  się  zu p e łn ie  p r a 
w dziw e, jak  to  sp ra w d z o n o  urzę- 
dow nie, W obec te g o z a r  ą  izlło M i
n iste rstw o  zam knięcie i w zm ocn ie
nie przez poi cję gran icy  pot3ko- 
litsw sk ie j, o raz  zak azało  w p u szcza 
n a  na  teren  p Iski tej p ą tn ic z c -  
dyw ersy jnej p ielgrzym ki. W skutek  
tego  za rząd zen ia  o rgan izacje  p a r 
tyzanck ie  lite w sk ie  o d s tą p iły  od  
w yko an ia  sw y ch  zam ierzeń . Nie 
Dyło z tego p o w o d u  żadnydh a re 
sz to w ań  ■ a tle po litycznem .

Warszawa, 14 stycznia. (Ż) Z po- 
L rai licz a łotewskiego donoszą, że L{t- 
w,a zamierza wysiedlić żydów na tere
nach przyległych do Polski,

—— c ——-
FO R M O W A N IE N O W E G O  G A BI

NETU W  NIEMCZ ECl i.
Berlin 13 sAycznia. (Tei. G. L .) 

Pisma poranne k o m u n ik u ją  z pew ną 
o stro żn o śc ią  zab egi L u th era  w 
sp raw ie  u tw orzen ia  gab inetu . L u th e r 
dąży do u tw orzen ia  g ab in e tu , z ło 
żonego w  po łow ie  z po lityków  a 
w po łow ie  z urzędników. N acjo
naliści, ludow cy, centrum  i b a w a r 
ska partia  ludow a m ieliby w  n o 
wym  g a b iu e c :e po  jednym re p re 
zentancie. F rakcja  centrum  z g o 
dziła się  za trzy m ać  w tym  
gab in ec ie  , sw eg o  p rzedstaw iciela  
D ra  B ia u n sa . P rzed staw ic ie lem  
lu d o w có w  b y łb y  S resem ann, C en
trum  jed n ak  uzaleź ia sw ój u d z ia ł 
w  gabinecie od po zo staw ień  a w jiim  
D ra  G essie ra  jako tn n istra  Re chs- 
w ehry. P ra sa  potanna pr^ew iduji:,'" 
że g a b i et L u th e ra  sp o tk a  się  

o pozyc ją  soc ja lnych  d em okra tów  
i dem okratów .

----------O— ;-----'
W IELKA KATASTROFA W  ESSEN.

E ssen , 13. styczn ia . (Tel. Cr. L.).
Dzisiaj rano  o godz. 7.20 najechał 
pociąg pośpieszny na  sto jący  na  
dw orcu  pociąg osobow y. 27 osób 
zabitych, a  30—35 ciężko 1 lżej ra n 
nych. K atastrofę spow odow ała gę
sta m gła, w sk u tek  której m aszyn i
sta nie zau w aży ł sygnałów .

a  ej w sw ym  w z ro śc ie : z d a w a tp
;nu się  m ianow icie, że je s : d z iś  
m niejszym , niż zazw yczaj. Co w ię
cej, p rzypom niał sob ie , że w ybrał 
s ę by ł do  d o k to ra  w e fraicu, a 
eraz  —  oto  —  m im o, że nie p a 

m ięta, żeby  się był p rz e b ie ra ł, ma 
n aso b ie  lekkie  u b ran ie , k tórego 
do tychczas nie zauw aży ł w  sw ojej 
g arderob ie .

D o znaw ał —  p o n ad to  — sen 
sacji dziw nego zam ętu  w  g ło w ie ; 
um ysł sp raw n y  zazw yczaj fu n k c jo 
now ał te raz  z tru d n o śc ią , m yśl do 
n ied aw n a  bujają a  sw o b o d n ie , te 
raz w ik łała  s ię ,  u s ta w ic z n ie  za- 
raca jąc  w ątek . P  z y p isu jąc  nierni- 

ł ; !e ob jaw y d p zran y m  w c ią  u 
w ieczora w iażen iam , p rz e s ia ł za 
przą tać  się  nim i, W sunął się w 
róg  pow ozu i g ło w ę o p arłszy  o 
p o d u szk i, d a ł ponieść  się ro a n ę -  
niu — a raczej lekk iem u o d ię tw ie -  
■ iu, k tó re  nie by ło  jeszcze snem , 

ani już ja w ą  n ebyło.
O cknęło  go z teg o  stanu nagłe 

za trzym anie się ko lia i g ło s w o 
źnicy, w o ła jąceg o  o o tw arc ie  b r a 
my: O lg ierd  de Savi le opuś* ił szy- 

l bę i w yg lądnąw szy  w uli u j r z ł  •

w ośw ietlen iu  la tarn i dom  obcy , w 
jje zn an em  m u o to czen iu .

-  G d zieżeś ly  za jech a ł, b a ł 
wanie ! — zaw o ła ł niecierpliwie. — 
Cz, ż to  ul, S . Hono; ć, to p a jac  hr. 
Ł abiń  k ich ?

— . I rz e p ra s z a m  W ielm ożnego 
pana, nie z ro zu m ia łem  rozkazu  — 
w b ą k a ł fu rm an, zw raca jąc  koni?.

W  drodze  tej h ra b ia  p rzeo b ra - 
i  ny począ ł zadawać so b ie  jedno 

o drugiem  p y tan ia , na k tó re  n ie
p odobna  m u było  znaleźć odpo- 
• iedgi. Jak że  s ię  s ta ło , że jeg 

ekw ipaż o d jech a ł, sk o ro  d a ł  stan 
g e to w i ro ik a z  czek an ia? ,.. W  jak 
s o só b  znajduje  się  o n  sam  w ob 
cym sobie  p o w o z ie ? ... Z aczą ł wre- 
zcie p rzyp u szczać , że lekko  go ą 
zkow y s tan  zam ącił w n im ja e n c ś ć  

orjen tacji — to  znów , że d o k to i-  
endo tw órca , p ra g n ą c  tern siln iej po
działać n a  jego fantazję, m u sia ł po 
w e śnie o d u rzy ć  h aszy szem , luL 
innym  narkotykiem , s tą d  to haiucy- 

acye, które ro zp ro szy  noc, sp o k o j
nie sp ęd zo n a .

K oczyk za jechał pod  b r a n e  pa 
a^u: szw ajcar jed n ak  w zb ra  ia! s - 

ją  ot w * zyć. tw .erdząc , że h r a b 

stw o tego w ieczo ru  nie przyjm ują, 
że p an  h rab ia  w rócił do dom u je 
szcze p rzed  g c d z 'n ą , a pani h ra b i
na rów n ież  już spoczywa.

— Czyś ty upił się , durn iu , 
czyś zw arjow ał 1 — z a w o ła ł Ol- 
g erd  de Sc.viUe, ch cąc  na b o k  o . 
d epchnąć  k o lo sa , k tó ry  u s ta w ił się 
w uchy lonych  d rzw iach  bram y, p o 
d obny  ow ym  posągom  bro  io w r m, 
co to  w b aśn iach  a rab sk ich  b ro n ią  
rpcerzom  w stępu  w  podw oje zacza 
row anych  p a łacó w .

—  C hyba p an  eam w arja t a lbo  
p i ja n y —  o dcią ł s ię  szw ajcar, k tó -
ego k a rm azy n o w a  z na tu ry  fac ja ta  

poczęła  z g n iew u  sin y  p rzy b ie rać  
kslo ry t.

—  A t r  so b ie  co  m yślisz, b ła -  
ź de ja k iś ]  — zaryczał O L ie rd  de 
s  ville.

— Cicho rai p a n  bądź, bo panu  
v mig g n a ty  połam ię i p o ro z rz u 

cam na ch o d n ik u ! —  od w rz a sn ą ł 
o lbrzym , zam ierzając  się na p rzy 
bysza sążn istych  jo zm ia ró w  d ło n ią  
—  ejże, nie rad zę  ?e m ną zadzie-
ać, p an ie  ła d n y , choć  w idzę, i e  ci 
ie z czupryny  kurzy, co się  zowUR 

(w, d. a a
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STA31L1ZAC1A U R2ĘDN1KÓW  
PA Ń STW O W Y C H

(Teleionem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 1 3 s ty c _ n ii .  (.-) Sta 

b ilizacja  u rzęd n ik ó w  państw ow ych  
nie p rzesta je  być  jeauem  z najahti.- 

;alniejszvch zagadnień . Z arząd  Stow . 
u rzęd n ik ó w  państw , w W arszaw ie 
żąda  s tab ilizac ji indyw idualnej na 
p o d staw ie  kw alif kacji w  przeci- 
wi ń s  w ie do p ro jek tu  urzędow ej 
kom isji s 'ab i!izacy jnej. K rm isja  ta 
u s ta liła  ilość s tan o w isk , jak ie  w 
urz dach  pow in n y  być objęte przez 
u rzędn ików  s tab ilizo w an y ch . Teść  
ta  jest m niejsza od  ogó l ej l iczby  
stan o w isk , co je s t w td le  Zw iązku 
.urzędników  krzyw dzą e.

 o-----
ZERW ANIE FRANCUSKO-NIE- 

.1IECKICH ROKOW AŃ HANDLO
W YCH.

Patryż, 13. stycznia. (Teł. G. L.). 
Nie ulega już w ątpliw ości, żc fraji- 
arsko-niem ieckie rokow ania handlo
w e zosta ły  zerw ane. Delegacja n ie 
m iecka tzawiadomila stronę fran 
cuską, że rza„d niemiecki nie może 
zgodzić się n a  zaproponow ane przez 
F rancję  prow izorium . Nowe zaś 
propozycje irarjcuakie delegacja 
niem iecka p rzed łoży  lojalnie sw e
m u rządow i, choć niem a w iele na
dziei ich przyjęcia.

q__ u . ’ . * *c» ■

HERRIOT JUZ W Y ZD RO W IA Ł,
P a ry ż , 13. stycznia . (Tel. Q. L ) .

ITerriot w ziął udział w  posiedzeń:u 
ra d y  m inistrów , k tóre  się odbyło 
dzisiaj pod przew odnieiw cm  D ou- 
inerguea. P rezy d en t z łożył prem ie- 

o w i  gorące życzenia  z pow odu 
polepszenia się jego stanu zdrow ia. 

  id———»

ROZAIOW A' MUSSOL1N1EGO 
Z SALANDRĄ.

Rżyfll, 14 styczn ia  (Tel. G. L )  
M ediolański dziennik  ,,S :co Io “, 
w ychodza.cy w Rzym ie pod a je  p -  
w ne szczegó ły  o rozm ow ie, jak ą  
o d b y i M u s o l in i  ze S a lan d rą , a 
k tó ra  b udz i iu p o w szech n e  zac ie 
k a w i, nie. W ed łu g  in fom rac i tego  
dziennika S a ia r.d ra  w y j:ś  ił p o d o - 
b m  prem jerow i sw oje s tan o w isk o  
co d o  ogó lnej po lityk i. S a lan d ra  
tłum aczył, że jego  ob ecn a  p o lity 
ka o p ie ra  się  na  trad y c ja  ych za 
sad a c h  lib era lnych  i że ty lko  zgo
d n o ść  z tymi zasad am i w p ły w ała  
n a  j ego  decyzję u su m ęc ia  s ę z 
rządu, a nie b /n a jm n ie j pufcl k a - 
cja  dokum  ntow j jaka n a s tą p iła  w  
o s t a tn c i  czasach .

W iedeń, 13. s tyczn ia . (Tel. G. L’-). 
,-Abend“ donosi z R zym u: Rząd
przed łoży ł królow i d ek re t do tyczą
c y  rozw iązania D arlam entu , ltról 
jednak n ie  chciał poduisnć tego 
aktu. F ak t ten, jak  rów nież uchw a
ła  opozycji, na  podstaw ie której o- 
poizycja postaw i w spólnego kon tr
k an d y d a ta  p rzeciw  każdem u k an 
dydatow i rządu, p rzy czy n ił się do 
odroczenia kam panii w yborczej na 
czas n ieokreślony. 
i D ziennik nanosi rów nież, że w  
67 m iejscow ościach przedsięw zięto  
rew izje dom ow e i aresztow ano 
wielu socjalistów  i członków  k a to 
lickiego stronnictw a ludow ego. R zą
d o w y  projekt u staw y  o s to w a rz y 
szeniach sk ierow any jest nie ty lko  
przeciw  w olnom ularstw u, ale i 
p rzeciw  zakonom  katolickim .

R zym , 13. styczn ia . (Tel. G. U.). 
W . B. K Przedwczoraj aresztow a
no w  pewnej restauracji na p rzed 
mieściu 33 kom unistów.

l i r a !  zwrot w konflikcie eolsko-gdafsk.
P. MAC DONELL PR O PO N U JE  USUNIĘCIE POL&KICH SKRZYNEK 
PO CZTO W Y CH  W  GDAŃSKU. -  ODM OW A P. STR A SS3U R G EPA . 
— POSIEDZENIE KOM ITETU POLITYCZNEGO R A D Y  M IN IstfiS  — 
ECHA W  SEJM IE. — KOFERENCJA PR A SO W A  W PREZYDJUM  
RADY M INISTRÓW , — PRZEM ÓW IENIE W IC EPR EZESA  RADY 

MIN. P. TH U GUTTA. — KROKI U W IELKICH M OCARSTW .

W arszaw a, 13 stycz: i3. ( T . !.
G. L.). .Spraw a G d ań sk a  w eszła w 
now ą tazę. M ianow icie W ysoki Ko 
m isarz p . M ac D onell zap ro p o n o 
wał pono w n ie  K om isarzow i G -F e
ralnem u R zplitej natychm iastow e 
zdjęcie skrzynek, m otyw ując  to ch ę 
cią u n ik n ię ia  da!sz>cn incydei tów . 
G dy p. S trassb u rg er ka t: gorycznie 
odm ów ił, p: M c D onell z ap o w ie 
dział, że upow ażn i S enat g d ań sk i 
do u su n ięc ia  sk rzynek .

T eg o  ro d za ju  bezp raw ne i sp ize - 
czne z treśc ią  trak ta tó w  p o s  ę?Q- 
w anie p. M ac D onella je s t najzu
pełniej n ied o p u szcza ln e , zw łaszcza
I jego  s tro n y , w obec czego  Rząd 
poiski m usi o s tre  zareagow ać . D nia
13 b. m. w ieczorem  o d b y ło  się po
siedzenie K om itetu  po litycznego  M: . 
n s tió w , n a  k iórem  rozi a tryw ano  
n o w ą  fazę za targu . R ząd zdecydo
w any je s t p o p rzeć  s tan o w isk o  G  - 
neralnego  K om isarza w  G dańsku , 
który t tż  o trzy m ał o d p o w ied n ie  in
strukcje od R ąd u  p o lsk ieg o . W  dniu
14 stycznia  p. Straseburge*' o d b ę 
dzie d e c y d u ą c ą  rozm ow ę z p. Mac 
D onell. m. W ą ś !  o trzym anych  in 
strukcji w  rozm ow ie tej ja sn o  i 

niedw u nacznie p rzed staw i Kom i
sarz  Rzplitej s tan o w isk o  R ządu p o l
sk ieg o  w tej sp raw ie . Jakkolw ieu  
R ząd po lsk i g o tó w  je s t ro z p s c tą ć  
jn ry d y czn e  rozm ow y na  tem at s w o 
jej pocz ty  w  G d ań sk u , m usi się  ka
tegorycznie  zastrzedż  i w yciągnie 
odpow  e d u ie  W irosk i w razie  sa 
m ow olnego  za ła tw ien ia  spra ,vy  
przez p, M ac D o nella . W iadom o 
bow iem , że c d  decyzji W ysok ieg  
K om isarza p rzysługu je  o b ydw u  
stro n em  odw ołan ie  do L igi N a ro 
d ów  i ona edynie  m oże osta le - 
czaie  ro zstrzygać  w tej sp raw ie .

W arszaw a, 13 i ty .z n ia  (Tel. G. 
L.). W ieczorem  zast. P rez . Rady 

Min. T h u g u tt o d b y ł w  sp ra w  ę 
g dańsk ie j konferenc ę z p. M arszal
kiem S jjm u  i z obecnym i w  S e 
tn i: p rezesam i klub w. N a g o d \
I I  w nocy zap o w ied z ia ł konferen- 
c ę p ra so w ą , na której p rzedstaw i 
s t;n o .v isk o  R ządu.

' siff.rszawa, 13 s ycznia (T el. G. 
L.). Na konferencji p rasow ej zas!. 
P rez. R a d / M in. p. T h u g u tt wy 
g lo .i ł  n astępu  ące  p rzem ó w ien ie :

Kiedy osta tn i raz m iałem  z a 
szczy t p r z e n n w a ć  do  P anów , wy- 
raz iłem  radość , że w p o lsk o -g d  n i
skim  sporze o sk izynk i pocztow e 
z n ik rę ło  już to  w sz -stko, co  by ło  
d la  P o lsk i nie do^p  ze łkn ięc ia  i nie 
go s tra w ie n ia ; zn iknęła  zn iew aga, 
jaki j d puszczono  się w  G dańsku 
w s to su n k u  do P ań stw a  Polskiego. 
N :estety , osta tn ie  w iadom ośc i, jakie 
nadeszły  dzisia j z G dańska , m u szą  
budzić now y niepokój. M ówi się 
o presji w yw ieranej n a  K om isarzu 
R zeczypospolitej w G dańsku , sły
chać o p og różkach , zacnęcan iu  Se
natu  gdańsk iego  do sam osądu , 
je s t  to  n aw et w  naszych  s tu su n - 
kach z G dańsk iem  fak t niesły^ 
chany .

p rzyznającego  P o lsce  d o stęp  do 
m a n a , g o tow iśm y  byli dochodzić  
r ra w  sw o ich  d ro g ą  norm alnej pr - 
cedu iy  t. j. p rzed  Ligą N arodów .

Nie trac iliśm y  ducha, w ierząc, 
że insty tucja  ta  s tw o rzo n a  zosta ła  
d la  u trw alen ia  p o ko ju  m iędzyna
ro d o w e g o , a nie o la  och rony  in
teresów  siln iejszego . Z góry  na
tom iast, ja k  n a jbardz ie j stanow czo  
w yk luczyć m usim y to w szy stk o ,
0  b y ło b y  czyjąś sam o w o lą , zw ła 
szcza sam ow olą , o p a rtą  na c z y j e i  
p rzy ch y ln o śc i c la  je d n :j ze^ rtro n .

P o zo rn  e d ro b n a  sp ra w a  sk rzy 
nek pocztow ych  m usi nam  służyć 
za sp raw d z ian  czy eh dzi tu o 
m egalom an ę m iasta , k tó re  n i; 
m oże zrozum ieć sw .je j sytuacji, 
czy też est to  d ro b n y  szczegół 
w ielk iego  p lanu  p o w zię teg o  b  z 
naszej w iedzy, a na n aszą  szkodę.

Ni w ą tp ^ w ie  g o d n  m jest d o 
m aganie się za ła tw ień  a  spraw  
spo rnych  w s p o só b  ściśle  p rzew i
dziany, w iążący  w szy stk ich  u s taw ą  
m ięd zy n aro d o w ą . W y k raczan ie  po 
za u staw ę  je s t j i ie ty lk o  sa m o w o lą ^  
ale p ró b ą  ro zw iązan ia  spornych  
zag ad n ień  s  łą  N a to  P o lsk a  je ś 'i 
chce żyć n igdy  i w  s to su n k u  do 
nikogo nie m oże s ię  zgodzić.

T o też w danym  w ypad k u  
w szystko  co będzie  w  s to su n k u  
do nas g w ałtem , sp o tk a  się z n a- 
sze;n o d p /rn e m  stan o w isk iem . S iła  
o d p o -u  będzie  rów na  sile gw ałtu .

W s o sunku  do  za rząd zeń , k tó 
rych nie m ogliśm y uznać  za ł ga lne . 
m usim y w nieść p ro te s t do  p rze
w odniczącego  L ig i N arodów  i w iel
kich m oc r tw , k tó re  są  isto tnym i 
tw órcam i trak ta tu  o pokoju./ M usi
my je za razem  os rzedz , że naduży
cie p rzez  to, że jest m a ł:, n e 
p rzesta je  być groźnem . G dybyśm y 
to lerow ali m ałe  nad u ży cia , ro z z u 
chw alilibyśm y  tych, I tó rzy się ich 
d opuszcza  ą i zach ęcili ic;: do  no
w ych w y .ro czen .

B ędzie nam  b a rd z o  p rzykro , 
jeżeli ob o k  sp o ru  p o lsk o -g d ań sk ie - 
go w zroś ńe sp ó r p o lsk o -k o m isa r-  
ski. N ie znam y jed n ak  tak  w y so 
k iego u izęd u , ani tak  w ie lk ieg o  

arodu , k tórem u pozw o li ibyśm y 
się trak to w ać  w  s p o s ó b  n iezgodny  
z p raw em . N kom u i za żadną  cenę 
n ie  pozw olim y s ic  trak to w ać  jak 
h o rd a  negrów .

M ów iąc p ow yższe  ap e lu ję  za
razem  za p o średn ic tw em  panów  
cio polskiej opin i publicznej, iż jej 
obow iązk iem  je s t zach o w ać  w tej 
chw ili c a łk o w ic ie  zim ną krew
1 w iarę  w  to , że R ząd spełn i sw ój 
cbow i.ze lc .

W a r s z a w a  14 s ty czn 'a . <Te;.' 
G . L.) W  d n iu  d zisie jszym  R ząd po 
czyni o d p o w ied n ie  kroKi u w ielk ich  
m ocaistw . W s z y s tk ie  dzienniki w ar
szaw sk ie  zajęły  jednol cie p ro te s tu 
jący  fron t p rzec iw k o  decyzji M ac 
D onella.

Gdańsk, 13 strerra . (Tek G. L.)
. P rasa  gdańska w  informacjach swoich 

- . . . .» najwyraźniej inspirowanych, wywjera
Jakko lw iek  p rześw iad czen i |  nacisk na wysokiego komisarza LigiNa- 

s teśm y  O b ezw arunkow ej słuszności .  rodów w Gdańsku, ^by wydał w duchu 
n aszych  zarządzeń  w y p ły w a ją cy c h  I dla Polski niekorzystnym, jak najszyb- 
n ie  w lk o  z lite  y zaw artych  un.ów  I SZi* w sp a w ie  poczty, z ry-* * J ęrir^m mntT/rhrtT1 uniMr

N O W A  ERA 1 OLITYCZNA 
W STANACH; ZjEDNOCZOftYCH.

Lo dyn, 13 siycznia. (Te!. G. L.) 
W ed łu g  don iesień  R eu tera  z Wa-» 
szyng tenu , o św iadczono  w  tam -; 
t r js z /c h  ko łach  politycznych, że* 
u stąp ien ie  H ughesa  oznacza 
czątek now ej - ry w A m e ry c  . C oo- 
lidge b ęd z  e n?. p rz y sz ło ść  sam , 
sp raw o w ał rz .d ,  n iezależnie od  
w p ły w ó w  k o n g re su . K ieru jący  s e 
natorow ie byli zu p a łn ie  z a sk o 
czeni w iad o m o śc ią  o ustąp ien iu  
H ughesa i zam ianow an iu  K elioga 
u odkreś ając, że w brew  d o ty ch cza
sow ej p rak ty ce  n ie  z a s ię g n ą ł p re 
zydent ich rad y  p rzed  ogłoszeniem  
tei nom inacji.

 -c •-
HOOVER TEŻ US rA PI”

N. Jork, 13 stycznia. (Tek G. L.j U- 
stitpieiiie Hughesa wywołało pogłoski O 
dalszych ustąp ien ia*  członków gabk.e- 
tu. Między innymi inówe.i o ustąpieniB 
sekretarza wojny 'Yfeeksa, Hnoyora I 
generalnego prokuratora Stoite.

go rem natychmśastojwej wykoiMrLośai,. k o o w erc ji, ale p rzed ew szy stk iem  J w  byloby f l L ecZne ,  procedurą przs.

BORAH ZA UZNANIEM. SOVV|CT0W.
Nowy Jork, 13 stycznia. (Tek G. L.) 

Senator borah zapowiedział, że poruszy 
znowu kwestię uznania Rosji sowieckiej. 
W międzyczasie pragnie on przychylni# 
usposobić Senat ma rzecz uznania Rosji.' 
Jak wiadomo, oczekuią od Kelioga inne
go stanowiska w tej sprawie, niż io, 
jakie zajmował Hughes. Borah spodzie 
wa sie, że hellog podejnćc w jesieni ro 
kowania z Rosją.

 o -
SENSACYJNE ARESZTOW ANIE 

GUBERNATORA.
N. Jork , 13 stycznia. (Tel. G. D.Ł 

D ci n akr a tyczny  guberłia tor Scany 
Kanizas, Jo n a tan  D am es został a- 
re sz to w an y  w raz  z  synem  pod za
rzutem  łapów ki 250 funt. szterl. za 
u łaskaw ienie zbrodniarza. Je s t mo
żliwe, że aresztow anie to nastąiń ło  
w skutek  in tryg  przeciw ników  poli
tycznych.

 o— .—i ii o ■
SOWjF.TY MAJA PEWNOŚĆ POGO

DZENIA >TĘ Z ANGLJA.
Londyn, 13 srtŷ cz-inin. (Teł. G. L.) 

Reuter na podstawie informacji w mia
rodajnych kolach angielskich donosi, żs 
nk: tam nic wiadomo o jakiejkolwiek 
zmianie stosunków anglo-rosyjsktcłi. 
Rakowski, który wyjechał do Moskiw'y, 
wystąpi prawdopodobnie jako pośred
nik w sprawie znanego listu Zinowicws, 
Możliwe, żc po powrocie Rakowslosga 
do Londynu nastąpi nowy krok dyplo- 
niaiłwany.

 o---------*
ROKOW ANIA  

ROSYJSKO JA IO Ń SK IE.
Pekin, 13 s ty ern  a (T d . G. L.). 

R o k o w a n ia  rosyj-,ko-:a- oń k ie  lo- 
czą się  dalej z w yn kienr zad o w a
lającym . O siąstnieto z a s a d r  icze p c - 
r z u in ie n e  w  sp raw ie  tw a k u a c ji 
w ejsk  jap o n sk  ch.

 —O------ - i
O D EZW A  ABDUL KERIMA.

Paryż, 13 stjczn ia. (Teł. G. L.) 
Przyw ódca powstańców marokańskich, 
Abdul Kerjfn, ogłosił odezwę, w której 
zaprzecza, jakoby między Kabylami a 
Hiszpanją rozpoczęły się rokowania no
kom w c. P raw dą jest, iż w końcu r. nb. 
Hiszpanie wysłali do niego parlamcn 
tarzy z propozycją iyawiązania roko
wań pokojow:ych, co cm jednak odrztidł. 
Republika Kabylów marokarnskich ma 
obecnie z górą 50.000 wojsk, liczną broń, 
samoloty, zdobyte na nieprzyjacielu. 
Niezadługo M arokańczycy onr*.vtnają; 
milionowy okup za jeńców hiszpańskich. 
Rząd hiszpański będzii musiał przyjąć 
warunki Abdul Kerima, gdyż wojska 
jego znajdują się w beznadzicinem p o ło , 
żemu, przyparte do morza.

W  SZANGHAJU.
Londyn 13 stycznia. (Tel G. L.L 

. C ail M ail"- donosi z Szanghaju ,
że krążow niki ang ielsk ie  o Y zy m alr

z ducha T rak ta lu  w ersa lsk iego ,
rozkaz  b ro n ić  m enia cudzozientcóy ', 

widziamą iw a r t  39 konwencji paryskiej.w Szanghaju .

f
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L w ów , 14 sw czrua.
O trzym ujem y następujące pism o:

M inisterstw o W yznań  Relig. i 
G ów . Publicznego u tw o rzy ło  w 
m iejscach urzędow ej sie iS iby1 K on
s e rw a n tó w  zabytków 0 sztitki i WSI- 
tu ry , tg. w  W arsizawie, Krakowie, 
L w ow ie. Po/Jiianiu, W ilnie i Lubli
n ie  O kręgow e Komisje k o n s e rw a 
torsk ie , jako o rg an y  doradcze do 
sp ra w  zaby tków  sztuki i kultury .

K ażda Komisja sk ła d a  się z  je
denastu, w zględnie trzy n astu  człon
ków  i dowolnej ilości koresponden
tów. C złonkow ie i kolresipotidenęi 
są  m ianow ani na  trz y  la ta  p rzez 
Min. W. R. i O. P. i pełnią sw e o- 
bow iązki donorow o. P rzew o d u  i- 

ozącyin  Komisji je s t każdoczesny  
W ojew oda, (który też  w yznacza  
sw ego zastępcę. „Zadaniem  Komisji 
bętdizie zapew nienie w ojew ódzkim  
„U rzędom  K onserw atorskim 41 nale
ży te j pom ocy fachowej, oraz opar
cia m oralnego. Rola P ań stw a  w
spraw ie opieki nad. zabytkam i nie 
polega jedyn ie  na  asygnow aniu  
ninduszów lecz raczej na  praw nem , 
naukow em  i a rty s ty czn em  zabez
p ie c z e n i  zab y tk ó w , jako dolroibiku 
kultu ry  narodow ej. Komisje Kon
serw ato rsk ie  zatem  będą m iały  za 
gadanie także przesunięcie w ielkie
go ciężaru ra tow an ia  zaby tków  na 
Społeczeństw o i sam o rząd y 44.

M inisterstw o W . R. i O P . za
m ianow ało  dla Komisji Lw ow skiej 
obejm ującej w ojew . lw ow skie, ta r 
nopolskie i stan isław ow skie , t r z y 
nastu  członków , oraz n a  razie cz ter 
nastu  korespondentów , niem al w y - 
łączi^ię. z pośród by ły ch  członków  
G rona K onserw atorów  M ałopolski 
w schód, w  porozum ieniu z D ep ar
tam entem  Sztuki, o raz p rz y  pom o
c y  zasiłków  M inist. W . R. i O. P .  
W ojew ódzki U rząd K onserw ato r
ski będzie w yd aw ać  „Spraw ozdania 
K onserw ato rsk ie44 pod redakcją  
członków  Komisji: P rof. Uniw. Dr. 
W ład y sław a  Podlachy , P rof. Dr. 
W ład . Kozickiego, K onserw atora  
D r. Józefa P io trow skiego  i K usto
sza M uzeum  im. Lubom irskich D ra 
M ieczy sław a G ębarow icza. — W  
,,S p raw ozdan iach44 będą ogłaszane 
rozp raw y  namcowe, o raz  kom unika
ty  z licznemi ilustracjam i, odnoszą
ce się dc zaby tków  Lw ow skiego 0 -  
k ręgu  konserw atorsk iego . W  dłuż - 
■sayich otkreisach caasu, lub też jako 
roczniki będą w y d aw an e  po jedyn
cze  to m y  topografii sztuki, na  w zór 
tego rodzaju publikacji z ag ran icz 
nych,

Ze w zględu na to, że K o nserw a
to r  zab y tk ó w  sztuki i k u ltu ry 'je s t  
za razem  kierow nikiem  w ojew ódz
kiego O ddziału Sztulki i K ultury  i 
organem  opiniodaw czym  w  zak re 
sie  sz tuk  pięknych w ychodzić bę
dzie razem  ,ze „S praw ozdaniam i4-4 
o d ręb n y  dodatek  zeszy tow y , p o 
św ięcony zagadnieniom  sztuk pla- 
st^-cznysJi. now oczesnych , m iano
w icie arch itek tury , m alars tw a  i 
rzeźby .
‘ *

P ierw sze  posiedzenie Komisji 
K onserw atorskiej z pow odu nieobe
cności m owom ianowanego W ojew o
d y  będzie się m oefo odbyć dopiero 
p rzy  końcu stycznia , lub z począt- 
k iem lutego b. r. O  term inie zaw ia-

l t a » s ] i /  s B i M y c S i  i s e w k i i t
aM O R Z Ą D  GMINY W IEJSKIEJ, — INSPEKCJA PRACY. — B U D ŻET 

/V iN ISTEkoTW A  ROLNICTW A —  PR ZEJĘC IE  PR O J. U STA W Y  
O M IERNICZYCH PRZY SIĘG ŁY CH . -  N O W ELA  D C  USTAW Y 
O PO D A TK U  D O CH O D O W Y M . —  U STA W A  1NW’/U D Z K A . —  Z A 
TA RG  M IĘDZY SEJM O W Ą  K O M lS ją  B U D Ż E T O W Ą  A R O lN Ą . — 
ZASIŁKI DLA BEZRO BO TN Y CH . —  FU N D U SZ K ATERUNKOW Y.

Komtóia robót publicznych p rzy 
jęła projetKt ustaw y  o m ierniczych 
przysięgłych. A rtykuł ten  nadaw ał 
upow ażnien ia  m iern iczych  p rzy się 
g łych  osobom  m iem ającym  p rzygo
tow ania teoretycznego . P o  gorącej 
dyskusji1, w  czasie  której p rzem a
w iało  15 m ów ców , odrzuciła  kom i
sja  ten w niosek, pomimo sprzeciw u 
p rzedstaw iciela  M in isterstw a re 
form  rolnych P ro jek t u staw y  p rzy 
jęto  w  trzeoiem  czytaniu .

Warszawa, 14. stycznia. (Z). Dziś 
w  kuluarach sejm ow ych omawiano  
osobliw y zatarK m iędzy komisją 
budżetową a rolniczą o obecność  
min. Janickiego. Obie kom isje chc;a- 
ły  m ieć m in istra  na posiedzeniu. 
P . Janicki idąc do Sejm u zosta} „u- 
prowadzony" przez kilku członków  
komisji rolnej. Komisja budżetow a 
dow iedziaw szy się o tem, p rze rw a
ła  posiedzenie, a p rzew odn iczący  p. 
Zdziechowteki o św iadczy ł, że  zam
knie posiedzenie, jeżeli minister w  
ciągu 5 minut się nie zjawi. Zako
m unikow ano to m inistrow i, k tó ry  w  
oznaczonym  czasie p rz y b y ł. P . 
Zdziechow ski pow iadom ił m arsz. 
R ataja o tej nielojalności (komisji 
rolnej.

Kcaiis£d skarbowa ukończyła 
drugie czy tan ie  projektu now eli do 
u s taw y  o podatku dochodow ym , 
(W prowadzono dw ie z m ia n y  m ini
m um  egzystencji dla dochodów  
n iefundow anyeh  zniziono z 3.000 n a  
2.500 zł., o raz  od 12.u00 zł. w  górę 
rocznego doehouu niefundow anego 
ustanow iono tę  samą skalę, ^jak dla 
dochi'vdów fundow anych. Spow o
duje to poważną, do 40% dochodzą
cą podwyżkę, skali podatkowej.

Komisja epicki społecznej przyjęta re- 
zojucsę, według której ustawa inwalidz
k a  dotyczy również inwalidów* uczest
ników walki o niepodległość oraz o 
przyłączenie Śląska do Polski.

Senacka komisja gosp. społecznego 
przyjęła nowelę do ustaw y o zabezpie
czeniu na wypadek bezrobocia, ze zuwa- 
ną, w myśl której w  fazie długotrw a
łego bezi-obocia p. minister pracy i o- 
pieki spot. może przedłużyć pobiera sie 
zasiłków przez oezrob-otnych do 26. ty 
godni. l i p i d  aż nienia to w ygasa do roku 
od wejścia w życie powyższej ustawy.

Warszawa 1i stycznia. (Tel. G. L.) 
Specjalna podkomisji' Senatu do rozpa
trzenia p ro jek tu . ustaw y o zakw atero
w a n a  wo;ska!, przyjęta poprawkę sen. 
Bielawskiego, w myśl której tw orzy się 
ópeejalną kategorię kwaterunków na
głych- Następnie przyjęto odnośne po. 
stano wieiie projektu minist. skarbu, 
tworzące specjalny fundusz kwaterun
kowy. Podatek ten obciążać ma lud
ność przez 10 lat od wejścia w  życie 
ustawy.

W arszawa, 13. styczuila. (Tel. G. 
L.). Sejm ow a kom isja administra
cy jna ob radow ała  dalej nad  pro jek
tem  u s taw y  o  sanrorz idzie g tn W  
w iejskiej i p rzeprow adziła  dyskusję  
ogólną naci projektem  ustro ju  g ro 
m adzkiego w  b, K ongresów ce i w  
w ojew ództw ach  w schodnich, oraz 
nad piroiektem przepisów  w  s,prawie 
łączenia, podziału  i regulacji g ran ic 
gmin wiiejdkich. P o  dyem isji u ch w a
lono przy jąć  w  sp raw ie  g rom ady  za 
podstaw ę dyskusji szczegółow ej 
pro jek t rządow y, zaś  w  spraw ie  re 
gulacji, łączenia i podziału gran ic 
prcóekt le fe ren ta  posła P u tk a  (W y 
zw olenie).

W arszaw a, 13. stycznia. (Tel. G. 
L.). Sejm ow a luaniisiia ochrony  p ra 
cy  obradow ała  w  dalszym  ciągu 
nad  projekterp u s ia w y  o pracow ni
kach dom ow ych, poczem  rozpoczę
ła o b rady  nad  projektem  u s taw y  o 
inspekcji p racy . ,, P o  wiytgłoszeniu 
re fe ra tu  p rzez  posła  W aszkiew icza 
(N P R ), zab ra ł głos obecny  na  po

siedzen iu  M inister p racy  i Opieki 
społecznej' Sokal i o św iadczy ł, że 
podtnzym uie p ro jek t u staw y  o in 
spekcji p racy , w niesiony  przez 
Rząd, oraz dodał, że projekt ten jest 
rozw inięciem  obow iązującego' do 
tychczas d*'krętu o inspekcji p ra 
cy , k tó rego  za sa d y  naczelne po
tw ierdz iły  u ch w a ły  piątej m iędzy 
narodow ej konferencji p racy . Dalej 
zaznaczy ł p. M ńiiśter, iż uchw alenie 
om aw ianego pro jek tu  u s taw y  da 
w reszcie n a leży tą  podstaw ę p raw 
ną do działania tego, ta k  n iezbędne
go d la  funkcjonow ania M inisterstw a 
p racy  i opieki społecznej, organu 
społecznego. D yskusję ogólną odro
czono do następnego  posiedzenia.

Sejm ow a kom isja budżetow a 
p rzystąp iła  do ro zp a try w an ia  b u 
dżetu  M in isterstw a roln. i dóbi 
państw . O becny na posiedzeniu Mi
n ister ro ln ictw a Janicki om ów ił w  
w ygioszonem  p rzez siebie expose 
usiłow ania M inisterstw a, podjęte o- 
koio podniesienia stanu ‘ ro ln ictw a 
w  Polsce, o raz  sp raw ę k re d y tó w  na  
zasiew y  w iosenne, Nasitępble p rzed 
staw iciel najw yższej Izby. kontroli 
państw a p. N iew iadom ski z ło ży ł ob
szerne  . spraw ozdanie o zu ży tk o w a
niu budżetu  na 9 m iesięcy w ra z  z 
krytyeiznem i yiwagami, do tyczące- 
mi poszczególnych działów  tego bu
dżetu, Dalej przystąp iono  do dysku
sji ogólnej, w  czasie k tó re j p rzetną, 
w iał szereg  m ów ców .

dom ieni będą P. T. C złonkow ie i 
K orespondenci zaproszeniam i i- 
miennemi.

D r. Józef P io trow ski, 
k o n se rw a to r zab y tk ó w  sztuki i 

kultupyi.

red a k c ja  „ g a z e t y  l w o w .
SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDA WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JE J POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW,

N i e z r ó w n a n e  
w  g a t u n k u  

ORYGINALNE

EL G1MEL
Dutki do P a p i@ ro ,^r

w y ro b u

Zjednocz, fabprl: fo to l i liibułeit

WUJ, itłfnHii, iiM sii
Hf M r o m

Prziiniesieiłi i mianowania 
w sądownictwie.

L w ów , 14. styczn ia.
P rezes Sądu apelacy j

nego w e  Lw ow ie A) przeniósł na 
własną prośbę: A ntoniego T ylip-
skięgo kancelistę  w  R ym anow ie do 
K ulikowa, Jan a  L ew kow skiego kan
celistę w  P rzem yślanach  d 'a  Sądu 
apelacy jnego  w e  Lw ow ie, M ariana 
N iżnika kancelistę  w  Kr akow cu d!o 
M ościsk, W ac ław a  Kam ińskiego 
kancelistę w  Niem irowie do Sokala, 

Mprjama S iem inew skiego kanceli
stę w  Kałuszu do M ikołajowa, Fw ę 
M arciniaków nę kancelistkę w  M oś- 
cisJoach do G ródka Jagiellońskiego, 
H erm ana W eitznera  kancelistę  w  
Peczeniżynie  do P rzem yślan . — B) 
zam ianował kancelistami w  XL gru 
pie uposażenia z ważnością o'! dnia 
1. stycznia 1925: S tanisław a Wlcz- 
kow skiego w achm istrza 14 p. u ła 
nów; — przydzielonego do K cnieudy 
uzup. koni Nr. 16 w e L w ow ie — 
dla Gródlka Jagiellońskiego, M icha
ła  M iśkiewrcza, starszego  w achm . 
z Dfcwa D yonu 2and . w ojsk. Nr. 
4 w  Lodzi d la Turki, H erm ana W eitz 
k o rn a  w ysłużonego zaw odow ego 
sztabow ego sierżan ta  w  Z am arsty- 
now ie dla D elatyna, R om ana An- 
tan ika  oiicjanta kancelary jnego  w e 
Lw ow ie dla sądu  okręgow ego w e 
Lw ow ie, H elenę S łupczyńską ofi- 
ciaubkę k ancelary jną  w e  Lwowie 
dla Sądu apełacy inego  w e  Lwowie, 
Feitcję M ehofferów nę oficjm tkę 
kancelary jną  w e Lw ow ie dla Sądu 
O kręgow ego we Lw ow ie, S ew ery n a  
Izydora 2 iin. Kosińskiego o t'cja .ita  
kancelary jnego  w  H orochuce dla 
H orodenki. A ntoniego M ałcg łow ę o- 
ficjanta kancelary jnego  w Ja b ło n o 

w ie dla J ibfDOt)-: a.- W G J i  s ław a 
K antorka, oiicjanta kancelary jnego  
w  B rzeżanach  dla B rzeżan, W ła d y 
s ław a  Szajnow skiego oficjar 4a kan* 
ce la-y jnego  w  Trem bow li dla Trem  
bowlt. T eodora B urczaka s ta rsz e 

go dozorcę w leżiyów  w  S try ju  dla 
Bolechow a, S tm in a  H cd n ara  pomo- 
ciwka kan ce la ryjneg& w  U :  szano- 
wiie dla C ieszanow a, odatna  G usir, 
w a pom ocnika kancelaryjupR f w 
M ostach Wici ech  dla B ukow ska, 
M arię u roesm dćw nę poiroctucę kar, 
celaii-yjną w e L w ow ie dla iF-brM  
D ym itra Sem czuka pom ocnika kau- 
ce la ry jn tg o  w O b erty n i; dla I G  te 
go Sam bora, M ich« a Jnnow !ę.?a po 
m ocnika kanceiary laugo  v tG "czu  
dla Rohatyna, T eofi'a  Łozińskiego 
pomocnSka ijance a re jn e g a  w  Ńie- 
mSiowie dla N iem irow ?, M ariana  
Kom osińsldcgo pom ocnika kaneoia- 
ry inego  w  C ieszano^óe dla Niźan- 
kowic, F ranciszka  M ieczysław a Stu 
chała pom ocnika kancelary jnego  w  
L ópatyuie  dla Ł o p a ty ra  Stefana 
Skibińskiego pom ocnika k ance la ry j
nego w  R ym anow ie dla R ym ano
w a, Karolą N iem czyka pomocnika 
kance la ry jnego  w  R om anow ie dla 
R udek, E m anuela N orberia 2 im. 
Jurk iew icza pom ocnika k ancelary j
nego w  Z łoczow ie dla R aw y R us
kiej. P io tra  P aw łow sk iego  pom ocni
ka kancelary jnego  w  C zcrtkow ie dla 
K ałusza, F ranciszka  ? ysunio pomo- 
etnifca k a n c e la ry iięg o  w  Mr-dchicach 
dla T łum acza, S cbasfjana  Bieleckie
go pom ocnika kancelary jnego  w  Ko
łom yji dila Jab łonow a, Jan a  H tysz- 
kiew icza pom ocnika k an ce la ry jn e 
go w  B rzeżanach  dla B ełżca, Mie
czysław a H arasym ow icza pom ocn1- 
ka kancelary jnego  w  Sanoku  dla
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WybryK Mm(\ czy zamacl ztuodniczy?
O DŁAM EK  CEGŁY ZOSTAŁ RZUCONY DO SALONKI MIN. SKRZYŃ
SKIEGO. —  PO DO BNO  B v Ł  TO W Y BR Y K  GARSTKI CHŁOPA

KÓ W . —  MIN. SKRZYŃSKI W  RYDZE.

(Tckfanem « l naszego Idorespoudentay.

Ncrw^BOsio&ł, A ntonieeo Jan a  L esz- 
czudui pom ocnika kancelary jnego  
w  Podkai.HŁniu dla K rakow ^a, W fa 
d^sIaiMla Toiojasiza pom ocnika kan
ce la ry jnego  w  S zczercu  dla Szczer- 
ca.

Kronika.
Czwartek, 15 stycznia. Rz. kat.: Mau

ra  op. — Ok kat.: Sylwestra, .
Kolendy staropolskie. W  nie-

dizśelę, 18. hm. o godz. 11.30 odbę
dzie się w  sal? K onserw atorium  
(C lrorążczyzny 7) P o ran ek  koncer
towy- u rząd zo n y  staran iem  K oła 
Rodzicielskiego I. państw . Sem. 
żeńskiego im. A snyka na  budow ę 
kolonjii. W  program ie odczy t o sta- 
ro^olsfcich kolendach prof. uniw . dr. 
Chybińskiego i śp iew  p. D rexler- 
Pasfawsikiej fakomp. p. H elena Lisi
cka). Chór żeński Sem inarium  pod 
kier prof. Loebiowe? odśpiew a sze
reg najstarszych , dziś n ieznanych  
kolcnd. K oncert zain teresuje n ieza
w odnie naszych w ychow aw ców , 
k tó rzy  a a d ie c ą  m łodzież do gre
m ialnego p rzy b y cia  n a  te n  poranek. 
C en y  b ile tów  pc 1 zł.

Z Polskiego Tow arzystw a Ttisto 
rycznego. K oostytim iace W aine 
Zgrom adzenie C złonków  Koła L w o 
w skiego Polskiego T ow arzy stw a  HI 
.sferycznego odbędzie się w  In sty tu 
cie H irtorj; Sztuki w  L niw ersytu* 
cw- L-wjwsfrim j '. Miko*aja 4, w  p ią
tek  16 bnt. o godziny  6. W  razie  b ra  
(kii kom pletu w  poł godziny później. 
Na porządku dziennw m : j) ŁJkon-
sfiytuowanie Kola i w y b ó r Zarządu. 
2) O dczyt prof. D ra W l. A braham a: 
Rozw ój fo rm y ślubu przedkościel- 
nego w  Polsce.

Stow arzyszenie Kupców Polskich 
we Lw ow ie przypum ina sw ym  
członkom , że term in sk ładania  zez
nań  o obrocie za  U. półrocze kalen- 
darzow ego  roku 1024 u p ły w a  z dn. 
1. lutego br.

P ow ażny i ceniony tygodnik ko
biecy ..Bluszcz" rozpoczyna 58-m y 
nok sw ego istnienia pięknym  a r ty 
kułem  od R edakcji p. t.: ,jU progu 
58-go roku isTfołenja B luszczu-, w  
k tó ry m  rozw ija p rzed  czytelnikam i 
sw oje C redo m o r a l e  i społeczne, 
odpow iadające bezw ątp ien ia  p rag- 
n”em.kwm i uczuciom  każdej pow aż
nie m yślącej kob ie ty  polskiej. — 
W szechstronn ie  i in teresująco pro- 
w adzony dział naukow y  i społeczny 
zaw iera  a r ty k u ły : „O rozw ój in
s ty n k tó w  społecznych" H. P iątki, 
„Sztkioilnictwo zaw odow e żeńskie" 
ę .  W alew skiej, „Jak przeciw dzia
łać nerw ow ości naszy ch  dzieci" K. 
S., „P ary żan k a  w  todze adw okac- 
kiej“ J. K. hd.

(y). Uięcie spraw cy napadów na 
kobiety. W czoraj o  gr<[z. 1? rw p o 
łudnie w y rw a ł Józef P lek an  z  rąk  
pew nej pani sreb rn a  to rebkę : Na 
w idok posterunkow ego począł ucie
k ać  i rzuci? n a  ziemię torebkę. — 
S ch w y tan y  został na ul. Bo im ów. 
Praw dopodobnie jest on sp raw cą li
cznych napadów  na sam otnie idące

Warszawa, 14. stycznia. (Z).
Z W ilna dunoszą, • że g d y  pociąg 
w iozący  m inistra Skizyifejkiego 
zbliżał się do stacji P o d b ro d z it n a  
linji W ilno-Zem galc, do okjia sa
lonki rzucił ktoś odłamek ceg ły . 
R ozbite zostało okno i uszkodzony  
parapet. W  pociągu zapanow ał po- 
p oplach.

Zaw iadom iona policja , w szczęła  
energiczne dochodzenia, w  w yniku  
k tó rych  przdktomano się, że nie cho
dziło  o  zam ach, lecz o  w y b ry k  g a r
stki chłopaków . T ym . k tó ry  rzucił

kobiecy, jaki'e b y ły  w  ostatn ich  cza
sach w e  Lw ow ie.

(y) Szczegóły  pożaru mieszkanio
w ego P -zy  ul. Wagilfcwfoza 2. Jak
julż donosiliśmiy p rz y  ul. W ag. 2 w v - 
bmcnł rzekom o z pow odu n ieostroż
nego obchodzenia się iz lam pą w  
miestzik. k ra  w  czyni Roz. S iarkow ej 
pożar, k tó ry  straw ił garderobę i 
m eble, ogólnej w arto śc i 2000 zł. 
Dochodzenia policji, k tórej dz iw ny  
ten pożar w y d a ł się podejrzany , 
w y k aza ły , że pożar pow sta ł z roz
m yślnego podpalenia. S praw czyn ią  
by ła  16-letnia M,ina Sclineierów na 
z B ucacza, pralktykująca u S taniso- 
wej. P rz y z n a ła  się, że podpalda z 
zem sty  za złe obchodzenie się z nią 
S tarkow ej. S chneierów nę aresz to 
w ano

<J.) Zamach morderczy z pow o
du 15 zł. P io tr Józefczyik, parobek 
w  H aczow ie p.b^zozow sk. nie m a
jąc 15 zł., o k tó rych  zw ro t n ag ab y 
w a ł go kolega jego, S tan is ław  Bie- 
nia, ab y  się pozbyć dłużnika, zep
chnął go do przerębli na rzece W i
słoka. Bienia, padając uchw ycił Jó- 
zefczyka z a  nogi i w  ten  sposób, u- 
ra to w ał życie. Józefczyka a resz to 
w ano.

(y) P o ża r } eksplozja amunicji 
na w si. V / czasie pożaru  w e  wsi U -. 
h e icy , w  pow iecie .gródeckim, w y 
nikłego r.a tle zem sty sy n a  na ojca 
za uniew ażnienie testamentu, nastą
pił w  płonącej chacie w ybuch na*1 
g rom adzonych tam  naboi k a rab ino 
w ych  i ręcznych  granatów . W łaśc i
ciel podpalonej ch a ty  z_w idłam ! w  
relku odpędzili ratuiacyfch 1 sarni pod 
pałali ch a ty  sąsiadów  Spłonęło 20 
zabudow ań, S praw ców  pożaru , W a
sy la  P ry s taw e . iezo  Żonę, P a śk e  1 
b ra ta  Fedka aresztowano.

(y) Fałszywe 50- i 2C ero8Zówkl, któ
re pojawiły aię we Lwowie — na sadzo- 
śoie — w mcfwdeflnj llośo, ncali adzdły, 
jak w ykazały dochodzenia, z... Olesryc, 
w powiecie tłumack.m. 21-lotni Nykola 
Bojczuk urządził „mennicę" w chacie 
swojej i produkował w prym ityw ny spo 
sób; falsyfikaty z ołowiu z domieszką' 
aluminium. Następnie puszczał je w o- 
b,eg osobiście na jarm arku w  Tłuna- 
cku. Bojczuka areszitowano i odstaw,ioiro 
do sadu powiatowego w Tłumaczu.

(t.) Znowu przejechanie przez samo
chód. Szafer samochodu nr. 7503. nale-

cegłę, by! 8-leitni syn  kolejarza W y -
szoniirsktego.

Ryga, 13. stycznia. (Tel. G. LJ.
Dzisiaj złctżył m in ister Skrzjyńskż 
w izy tę  p rezyden tow i republif j, p re 
zyden tow i sejm u j prem ierow i, po 
czerń odbył n a rad ę  z min. M eyro- 
w iczern w  sp raw ach  d o ty czący ch  
stosunków  polsko-łotew skich, po- 

I nządku dziennego konferencji hel- 
j siingfoinskiej i w spólnej polityki' roz

brojeniow ej. O godiz. 22.45 w y jechał 
| m inister S krzyński do R ew l?.

żącego do Fabryki drożdży w Lesieni. 
cacli, Teodor Kowal, wskutek zbyt 
szybkffej i nieostrożnej jazdy rpfjech# 
na ul. Łyczakowskiej na Franciszkę 
Vv'arczewską, za.T. przy  ul. św. P ie tra  
i Pawła 5. Ciężko potłuczoną kooistę 
odwieziono do szpitala powszechnego, 
gdzie dyżurny lekarz stwierdził u niej 
kontuzje1 zewnętrzne. Po zaopatrzeniu 
odwieziono W arczew ską do Sojnu.

(t.) Skorzystała z okazji. Lola Brand- 
weinowa żona kupca, zam. przy  ul. 
Polnej 16., doniosła do* policji, iż służą
ca jejj, 15-łetaia K atarzyąa Krokiec, 
skradła w czasie czyszczenia z palta 
10 dolarów i F zł., puczem zbiegła w 
niewiadomym kie unku.

(t.) Do szpitala we Lwowie przywie
ziono z Aleksandrowa w powiecie lu
belskim 2-4-leiniego Jana Grabiasa, któ
ry  został tam postrzelony w brzuch 
przez nieznanego spraw cę. Stan Gra- 
biasa jest bardzo groźny.

(t) Zgon w drodze do szpitala. Pogo- 
townc ratunkowe zabrało z mieszkania 
przy ul. Kościelnej 5 chorą 6G-letnia ro
botnicę. Tuż przed bram a szpitalną 
zmarła. Lekarz Pogotowia jako przy
czynę śm lerd poda! starość i wycień
czenie.

(t.) lipacek ze senoaow. 33-Jetnia 
Tońciia Mi Netowa,' zam. przy ul. Pa- 
nieńslldej 3. wskutek nieostrużmuści u- 
Padła za s^iiodów w kawiarni City i 
odniosła liczne obrażenia cielesne. Po
gotowie ratunkowe po zaopatrzeniu 
odM ozło Mieldową do domu.

(t) „Grubiej ubrana". Na żadanfew ła 
śoieieM restauracji przy  ul. Jagielloń
skiej 11, Róży Filesseirowo], aresztow a
no służącą, M-letnlą Marie H,rycaków- 
nę, która systematycznie obkraoała re
staurację. Jak zaśrviiadczyła kucharka, 
Hrycaikówna codziennie wychodząc, by
ła „grubiej ubrana". W  czasie rewizji 
znaleziono n niej kilka serw etek.

EKONOMISTA
Tra n sa k cja  na gieł

dzie lw o w sk ie j.
SPRAW OZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 14 stycznia.
Mimo dużej podaży ruch w nie- 

koiow anych bardzo słaby. K uisa  
zniżkow e. —  Gazy od< aw ano pod 
koniec po 20*00. — Obroly w  Ja
w o znie, Armie, O lkuszu i W ęglów - 

'kach. Inne papitry w  zaniedbaniu  
z pow odu braku popytu. W  ak- 
c-ach przem ysłow ych również m ało  
tran akcji. Kursa przeważnie utrzy
mane. Dużo towaru przy n iew iel- 

5 iei ilości PAbi ców .

Akcje bankowe Kupowano po  
kursach ni.zm ienior.ych. P łacono  
pr:y końcu z a : Browary 8 ‘80, 
Chodoró -v 4 05, C egie skiego 0  56, 
(przejściow o 0 -60), Oik sy  i ’95, 
Rakszawa 165 , T esp y  3 40, T en
dencja utrzymana U sp o so o  en ,e  
słabe. W walutach ruch min m al- 
ny. Z pow odu  w ygórow anych cen 
i braku gotów ki obroty małe Kur
sa utrzymane,

OBROTY W AKCIACH.
Bank Hipoteczny 0*56, Bk P f « -  

m ysłow y 0 ‘34, Akc, Bank Związiko- 
wy G'30, PoKred 0 1 0 , Z. B. K. 
0 ',3lji t  0 '14 , Browary 8 *7 5 , 8 8 0 , 
Chodorów 4 *0 0 , 4 0 5 , Chyb e 5 '25 , 
5 3 0 , C egielski 0  57 , 0 -6 0 , 0 ‘56 t Cflór- 
ka J 2 *8 0 , N afta 0  5 7 , Rakszawa 
1 7 0 , 1*6 5 . Siersza <?. 4 ‘30, T e ip  
3 d0 , 3 3 5 , 3 *4 0 , Ć m ielów  0 *6 6 , 
Karpalit 1 1 0 , O ikos 1'95 , P fie t  
0 -2 4 .  0 2 5 .

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWAMYCH.

Gazy w schodnie 10*25, 10*15, 
1010 , 10*05, 10*00, Jaworzno (25) 
11 30, 11*25, 11*20, (drobne) 12*25, 
Olkusz 1*20, 125 , 1-30, 1*20, W ę- 
głów ki 0  0 1 V*.

G iełda zbożmoa.
L w ów , 14. stycznia. 

W  obrocie g i.idow yA : uan&ak- 
cje tylko w  ziem niakach przemy
słow ych , pozatem  zastój w obro- 
iarh giełdow ych i f ozagiełdo iy -h .  
Brak podaży z pow odu utrudnio
nego dow ozu. Tendencja zw yżkow a  
utrzymuje s ię  w całej pcini. U spo
sobien ie silne.

G ieM j/pozalicow sliie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

warszawa, 14 stycznia.
Bk Przem ysł. 0*34, Ż yraidów  

9 60, Ć m ielów  0*59, T esp  3*30, 
D olary 5*18,/i . Obroty male. Ten- 
der.cja s aba.

PRZEDGIELDA' KRAKOWSF.C, 
Kraków, 14  stycznia. 

t»k Przem ysł. 0*34, G u d o r ó w  
4 *10, Ćm ielów 0 *6 ! , Zieleniewski 
8*90, gG órka 13*80 , Chybie 5 *2 0 . 
D olary 5 *19 . Tendencja utrzymana.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 14 stycznia.

D ziś tendencja n iezm ieniona, 
chwiejna Obrót ożywiony.

Dolary annr. 5*18 do 5*l8!| if 
dal. kanadyjskia 5 '14’J* do 5*15 
korony czeskie 0-15‘jj do P*15!f3, 
leje 0*02V, do O 02*/,, franki Iranc. 
0'271/, do 0-271;,, Uank szwajcarski 
1*00 do 1 0 2 , fnnty ezterl. 23 80  
do 24*00, Rubla l  5 0 0 1 a 100 
za I tys. 0*00 i l  da 0*00 zł. 
drobne za 1 tys. 0*00 óo  0*00 zł. 
niemieckie tys. start za 1 tys.
0 4 2  do 0*45 gr., korony austr. za 
tys. 0 0 7 — 0 0 7 ‘/i gr.

Złoto: 20 km. 21 75  do 2 1 8 5 ,  
20 frank. 19 75 do 19 80, 20 rnarki 
^4 80 do 25 OU, 10 rubli 28*8 O Jo 
- 7 9 5  gr.

Srebro: kor. aastr.0*44ł ',— 0*4t*/8i 
5 -k or. austr. 2*32— 2*35, floreny
1 *18 — 1*20 , srebr. ruble 1*88 — 1*99 , 

I  pie ki za rubel 0  8 4 — C 8 6 .
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Urzędowa Ceduła i Giełdy Lwowskiej
B p i  8«  Ś r o d a ,  14* s t y c z n i a  I 9 2 5 «  N o t o w a n i a  w  z l o 'N o t o w a n i a  w  d b t y o l i i

A >  K u r s a  e f e k t o w i

Kałegorje: Wart.
nom.

Ostatnia
dywid.

Płacą Żądają Traasakcje
71. 1 Zr. Zl- er.

i  Papiery państw ow e. •

4% Państwowa poL — — wm mm
ftrem. z r. 1020 lOm) •• mm mm cm
%%% P. zl. z  r. 1922 1OD00

ilOzip
•MM

II. L isty zastaw n e
(bez kupohu bież) — mv

4 i % Banku hit. **L —
<%% Bk kred. r. gal wo»
4 H%  “  n. Małop. Up
434 % Bk. hiP zcmel. S
4% % Pc' Bk. kraj. WM _
4% Polak Bk. kraj. s

|  ,* ,  Tow. kred. gaL — — M. WM
ołemskU .  > • • rtO•t •—

III. Oblijjl.
oa ‘ t

(oez kuponu Meż.)
m>:% K. P. : Krat —
4% Kom. P. B. kraj.
4%  K. lok. P. Bk kr.

IV. Akcjo.
a} Bankowe: 192.: 1924

A kt/i. Zwjązk. 380 140 - — 29 — 32 0-30
nkcyj. Hipoteczny 380 130 15330 ~ 55 •“ 0/ 0’56

kia-Kil odry w Pw-nanhi lflOO 500 — -- — ***
B asi komercjalny 280 84 28.0 — — — —
Małopolski 280 140 5600 — — — — —
iV>wszechny kredytów. 280 140 2800 « 09 M* 11 010
Przemysław j 280 130 9000 • i 33 — 35 0-34
KoWczy S. A. 1003 — -- - «>
Zfemkt kredytowy 280 84 15001' — 13 -- 15 0-13‘/ , - 0 l 4
Ztiuili>y 280 84 mm
Z. S, Z, »  Poznania 1030 600 133.7 — - — - ~

bj Handlowa:
PoiW 1000 523 *!50<.C m*
Polsot i 1003 210 MW ood am
Toban . ^  ^ 140 210 4500 <—| MM M . M M

W awel ' ... . 500 300 ■ _ - M

Hurtownia koL S. A, — — — — — -

“V .»v ' ‘ 1

Uwagi Kategorjt:

c) Przemysłowe:
Agrot.emla f. szt. ił 
bracia Biskupscy 
Bręvn Boveri Z. elekt. 
Browary lwowskie 
Chodorów f. cukru 
„Chybie*, fabr. cukru 
Cagielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Ra/in. nafty 
„Gazolina“ S. A. 
Górka fabr. cementu 
Karpalit zakłady lit 
Kraku j f. wód. Krak. 
„Marynin* Z. p. ogrod. 
Niemojowski f pap. 
„Nitrat* ^akt. chem, 
'likos Zakt. prz.-drz 
Orthweiu, Karasiński 
F :rowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zalej. bu4 
Pocis*. zakt. aumu. 
„Pokucie* Ska nafu 
PoL Nafta prz. wieru 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty Ł 
Rakszawa fabr. sukna 
,ttohn Zieliński* Z. in. 
Mersza gór. zakłady 

Spółka <tkc Wydaw, 
Strem* Z. chem.

„1 chatę* Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow. eksp! scii 
Trzebinia £. m. S. 4, 
Ursus fab. motorów 
Wild ‘ Ska 
Zielenie w s ą / m a s * .

500
1000
1000
500

1000
1000
1000
1000

140
140

1000
140
140
280

5000
1000

1000
500
500
500
850

1000
50b
500

10000
140
bOC
140
280

1000
700

1000
140
500
500

1000

Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uw&g
1023] 1924 Zl. i1 gr. zt. 1 zr.

650 5G00 — — _ — mm
— — _. — -- -

2000 —. 1 65
95

S 9J 8-75--8 8 )
3000 — 3 4 10 4-00—4-05
2000 — 5 15 5 40 5-35—530
80Ó MOOD — 55 6 1 0*56 —0-60

1000 2000 — 65 — 67 066
_ — — — — —
140 14000 — — — — mm
800 _ — - «M —
___ 1 45
600 — 12 65 12 95 12 50

18000 ___r 1 05 1 15 1 10
200 5000 — ' — —

15000 _ — — —
3D0 (O5D0 — — — — —

łOOCf 93 2 — 195
200 — — — —
759 M. 30 — _
200 1030 — 23 —. 26 0 -2 4 -0 2 5
175 — — — —
500 7550 -- ' — — — w
350 20000

—
— 56 — 58 0-57

400 - — — — —
2500 — — — —
280 1 63 1 75 165-1*70
300 WOD. — — — —
300 4 25 35 ■4 30
750 _ — — - — —
— — — — — —
— 18CCC — — — — —
700 — .  _ *— mm —
350 3 5 *ii) 45 3-30-3-40
280 IcAKJu —

1000 _ — _ — —
500 MW —* — mmm

1070 9 05

1

V . W a l n l y  i  D e w i « t
B ile ty  b a n k o w e

rłaca jadają iransakcia Kafegorje
( c e k l .  p r z e k ą s y  l  w y  s ł o t  y

fiW ą żądali transakcja
Uwasf

Dotory smeryi aftsks* .  « .
Dolary amerykański* fó s ta e l  - P  *1 
Dolary kanadyjski* .  ,  L . . W gffiąl
5 * ^ 5 *Fnnty «terHntf
Franki b.lgijsfcfc* • .K « S ,a J®«! «
Franki *rancustóe «1 £ •
Floreny holenderski# • 1 « f  •  j.%
Franki szwajc«*kw • ^ • *j* 3 « / „
korony austriacki* » ■ .  F »  F . i  t, r
Korony czesko-slowaddh < « 1 ■ # I
Korony duńskie .  ,  rf i c z ś ’1!7ąj
Korony m r^eslue .  «“7f a l la f P e i f # ł
Korony szwedzkie Ł „
Korony węgierskie • X » IJ* !T*łK *F» t  
Lei nmrańskta •  • '
Liry xtaskn . •  f j t  JzaST* ̂

(ze 100) 
(za 1 Ł)
iza lOu) 
fza 100) 
(za 1.00) 
(za 100)
130.000) 
(z* 100) 
(za 100) 
(za 103) 
(za 100)
100.000) 
(za 100) 
(za lOój

B e  K u r s a

C.“ r.v jozunueja  się w złoiycn a .  
100 kg. bez podaftu spożywczego  

oiiejsce st acria załadow ania.

Ceuy

od do
Uwaga

PSZENICA kraiuwa ex 1924 .
UfTO nwlopoisklk aogsegó 
ZYIO małopolsko u  1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZĄ i N n  n<W ski fczem J ) »  
i WIES małopolski ex 1924 
KUK GRUDZA krajowa 
ZIEMNIAKI przemysłów# k  
FASOLA blaj.
FASOIA kolorowe 
FASOLA kras*
GROCH PolPT _
GROCH H Ylctorti 
BOPIK 1
MIESZANKA pastewna w  stand* 
WYKA ■ S
s ia n o  słodkie krajowe prasoWIM 
s i .o m a  prasowane 
HRECZKA 
I EN 
ŁUBIN

Sekretariat Giełdy

85

24
22
19
'-2

53

57

. 6
23 
21.

24

*y

*)

*i
i

~) Ceny szacu:: 
y.ows t e -  ;iuU.

.tu / io  i *ni ;ją :uę w złotych za 
100 kg. bez podatkn spożywczego,

miefsee stacja załadowania.

Mąka pszenna ^ł/» \  Lvov!nłirii9lv7ow*
ąfcrpszeu.! ^ - n n a i l

Maka ' brutto za ne$aldą»a Żytnia 60*', i ucznia z workami
Mąk żytnia 70./, 7  w0rl«au
< RVS1K kukurudzlany
Mąk a  Kukjrndziana
OTRĘB pszenny netto bez wort#
OTRĘB żytni netto ber worka
KASZA 1 REC JANIKA
KASZA .lAui ŁJ4NL
KASZA JĘCZMIENNA
P^CAK '•..
MAKUCHY lniane ł  konopot 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona urajowa aaf*Ł 
KAPUSTA KWASZONA )
.WORKI juto wt wyr. Strądom. Warbb 

CsestochowianaJ 75 kg. za sztuk# 
jyORKl -używane, dobre, sztuka

Ceuy
od do

Uwagi

—

™ Ceny szacoa- 
kowe bez trans,

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  J u r ,  r j S J S T i Ł
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PjMad lara Par̂ Hdowshieg'’.
'  Lw ów , 14 stycznia.

Zna y autor " * , hro-
U  na O lim pie11 posiada już usta 
lót.ą nrai Kę wyKwiŁtjego, f u b ie l- 
nego ,causeur?“. la k a  lekka, 
piankowa, a na gruntownej erudy
cji oparta „cause ie “ to —  obok  
pisanego .e sa y *  — p zem iła  for
ma ujm owan a r?cozy powabnych  
i don iosłych  w  spot ób, pełen fran
cuskiej grac i i kkK ośei. Ten w y
tworny, a ednak rzeczow y char k- 
ter p osiad a ł w ykład Parandow- 
sk iego  p, K „Grecja a m y1*, 'w /-  
g lm o n y  12 bm. jako jeden z wie
czorów  kultury teatralnej.

S tosunek  szerszego  ogółu  do 
teatru klacycznego zachw aszczony  
jest m nóstw em  uroczystych prze
sądów . Tym  hieratycznym , dos.oj- 
nym głupstw om  i bzduióm , figu
rującym niestety rsieiaz nawet w, 
podręcznikach naukow ych, oraz u- 
dzielanych, zw łaszcza  m łodzieży  
przez bezkrytycznych p dagogów  
gim nazjalnych — sp ojiza ł śm iało  
w  twarz p. prelegent. T o t o  oka
zało  s ;ę w tern bczceiem onjalnem  
zdzieraniu konw enansow ych, a fa ł
szyw ych  o b sn n e k  praw dziw e o- 
bl c e aktora greckiego, ówczesnej 
p jb tczn cścr , sceny i tw órczości 
uramatycznej, po krótkim rozwoju  
zakostniatej w  uporczyw ym  k o n s r -  
waŁ źmie.

Co prawda — o twórczości 
dramatycznej m ó w ił p. Parandou.- 
ski m ało, za ąl oię raczej „teatiem*1 
w  ściślejszem  znaczeniu. Kreśląc 
jego rozwój uę?.yn'ł dalej ciekaw ą  
paralelę m ię d z y  epoką dzisiejszą, 
w  której w ysiłek  o d tw ’r zy reży
sera, dekoratora i aktora gćru e 
uaa tw órczością  o iy g in a n ą  —  
i ero k ą  cezaryzm u rzym skiego, w

której podobnie nie tw orzono pra
wie srtuk now ych, a ograniczano  
są d św ietnego, tryskającego prze 
pychem ofyw iar ia s  uk daw niej
szych.

Przechodząc do now oczesneg  
lealizow ania scen icznego rep rtuaru 
klasycznego wa czyi prelegent z 
b e-w zgl jonym  czy też teatralnym  
historycyzm eu a sk łan ia ł się  ku 
U atrow i marjonetkowemu.

L icznie zebrana publiczność ży
wo oklask iw ała zajmującą prelek
cję. H

„Poradnik językmy".
L w ów , 14. istyoarria.

Prof. R om an Zaw iliński p o w ió 
d ł  po  raz  trzec i dc  przerw anej' nie 
z w łasnej w in y  p racy  i rozpoczął 
serię  C. ulubionego p rzez  siebie 

|  w ydaw niettw a. T em at p rzezeń  umi
łow any , jest d la  ugółu bardzo  i*oży- 
.ecziiity -i c i e k a w y .w ię c  i  ,,P o raa- 
ni)k“ w inien znaleźć odpow iednie 
poparcie i rozpow szechnienie. Z o- 
ogroriinem  zajęciem  przestud iow a
liśm y  zeszy t p ierw szy . A rty k u ł o 
nie/których - p rzenośniach  w yjaśn i 
ciekaw ym  niejeden zw i ot, u ży w an y  
przez- ntoh często  bez zastanow ienia 
się, zkąd  pochodzi i co w łaśc iw ie  o- 
znaczą. Niejedno wyjaśni! rów n ież  
ru b ry k a  zap y tan ia  ■ i roztrząsan ia. 
W  pokłosiu w yliczano  stek  b łędów  
językow ych  w  p ra c y  O saendow - 
skiego. Z „P oradn ika11 nauczyć się 
m o żn a . bardzo  wiele,: nauka ta  jed
nak  podajia jest w  sposób nap raw 
dę interesujący, nie znuży  w ięc 
czytelnika,

Z  ru o h u  
iv y  d  a tonie zego.

L w ów , 14. stycznia.

„Iskry", tygodn ik  dii a m łodzieży, 
rozpoczęły  trzeci rojk w ydaw ni
ctw a. Koła ich czy teln ików  i w sp ó ł
pracow ników  rozszerzają  się stale, 
co stanow i najdosadniejszy  d,o- 
w ód, że  tygodnik p row adzony  jest 
w  odpow iedni sposób. T egoroczny  
z e śzy t I. „ Isk ier11 zaw iera  a rty k u ł 
prof. J. R ostafińskiego C zas płaci, 
czas traci, E. S łońsk iego . W rażen ia  
z Turcji, p rześliczny  o b razek  sceni
czny  H- Luninówna- : S tyczniów  y
w ieczór, A. U rbańskiego histtorję 
zsunlku w  P law cu , początek  pow ieś
ci K. R osinkiew icz „Z loty  sen  Lam i- 

_ kai“, C iek aw e ,i nieciekaw e, K onsty- 
j tucję dobrych  znajom ych, N asze li- 
- sity i dział ro z ry w ek  C ałość bogato  

ilustrow ana. Z eszy t drugi zyskał 
now ego w spó łpracow nika W osobie 
dr. F ranciszką  ijesicza, profesora 
U niw ersy tetu  w  Zagrzebiu, k tó ry  w  
artyku le  ,,H enryk  S ienkiew icz a 
Jugosław ia11 zdaje sp raw ę z uro
czystośc i Sienkiew iczow skich W; 
sw ej ojczyźnie. Z innych artyku łów  
w ybija ją  się na  p ierw szy  plan 
„W rażen ia  z Turcji*1 E. Słońskiego, 
„Llo Chicago11 St. K ossuthów ny- 
ciąg d a lszy  „Lam ikat11 K. Rostnkie- 
w icza, sprawtozdanie z K ącika Do
brych  Znajom ych i zaw szę  tak  niiłe 
dlą m fodżieży N asze listy .

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZA
DANIACH TOWARZYSTWA  

SZKOŁY LUDOWEJ.

OGŁOSZENIA.
K U R A T E L E .

P : III.-169/24/8 Ogłoszenie. Bazylego 
Czuchraja cmer. konduktora kolei w 
Stryju pozbawiono całkowmaie włastio- 
wolności z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem ustańwieno Katarzynę Czu- 
chryj. 261

Sad powiatowy Oddział III.
Stryj, dnia 29 grudnia 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. V. '4(>l/24/4.| Franciszek Rzepka, 
urodzony 1875 w Niiechobrzu powiat 
Rąeszów, zamieszkały w  Zwięczycy, 
p-rydzielony co 7 putku piechoty, wal
czył na [roncie włoskim, miał pomieść 
Itnierć. W draża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się, a- 
by  zawiadomiono Sąd o zaginionym. 208 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 1 grudnia. 1924. : -

T. V,2S(j/21/3. Stanisław' Bykowski, 
urodzony w Różance powiat S ^zyżcw , 
przydzielony do 17 pułku piechoty obro
n y  krni. walczył na froncie rosyjskim, 
miał ronieśe śmierć w paździe.nku 
10*5. W drażając postępowanie cels-n n- 
znania go za zmarłego w zyw a się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym. 209 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 2 grudnia 1924.

T. V. 304/24/8. kuzimierz Zywer, u- 
rodzony 1 bS6 w 8 iedl&qzce powiat P rze
worsk, przydzielimy dp 55 pułku- piecho
ty  walczył na froncie włoskim, zaginął 
w sierpniu 1917. W drażając postępowa
nie celem uznania go za zmarłego w zy
w a się, aby zawiadomiono Sąd o zazi- 
Mmym. 210

Sąd okręgowy*.
Rceszów, 2 grudnia 1924.

T. 281/22/11. Uchwała, 'us. uchwałą
* 11 grudma 1923 T. 281/22/9 uznano Au 
*C C harów -za zmarłą. Na wniosek Mi
kołaja Charów wdraża -sie 'i • Umywa

postępowanie celem uznania małżeństwa 
zaw artego przez niego z Anną liirczak 
w dniił 23 stycznia 1909 w gr. kait. ućr- 
kwr w Deśioge Mp.-W Ameryce za roz- 
w.iązaue. Obrońcą węziu małżeńskiego 
ustanawia się Rudolfa Jackowskiego 
adwokata w Samborze. W zywa się 
wszystkich, którzy mają jaką wiado
mość o życiu i miejscu pohyitu Atuty 
Cliarów, aby donieśli o tern tutejszemu 
Sądowi lub ustanowionemu obrońcy wę 
zła małżeńskiego do dnia 1 lapca 1925. 
Po bezskntecznem upływie tego termi
nu orzeknie’ Sąd na ponowną prośbę p 
uznanią małżeństwa za rozwiązane. 215 

feąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia jo  paźdz. 1924.
T. 59/24. W drożenie postzpow^nift 

celern uznania za zmarłego. Miiikołaj Ki- 
ty łów  wniósł o uznanie Andrusia K ry
lów, Fedia, za zmarłego. Z zaprzysiężo
nych zeznań świadków Stefan? Miacygt- 
na, Katarzyny Kiryłów, wnioskodawcy 
i poświadczenia Zwierzchności gmino©! 
w  Gajach Niżnych z 25 marca 1924 w y
nika, że Amdiruś Kiryłów Fedia, jiako żol 
mierz armjii austriackiej dostał sic w ro
ku 1915 <fe> niewoii rosyjskiej i wywie
ziony, został do Rgsł. Jako jonlec za
słabł w lecie 1915 i oddany zo
stał do; szpitala, gdzie miał 
umrzeć. Na podstaw,ie ustaw y z 31 mar 
ca 1918 N. 128 Dzpp. w draża sic postę- 
powaniK ceł en- uznania zą cm arlego k<- 
drusiia Kiryłów Fcdtią. Wydaję śię prze- 
to ogólne wezwanie,, aby udzł-ełom, Sa
dowi lub kuratorowi Rudolfowi Jackow 
skiemu adw. w  Samborze wiadoiuośd 
o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1925 
rozstrzygnie o uznaniu za zirarlego.

Sąd okręgowy. Oddiziat V.
Sambor, dnia 13 czerwca 1924 Śló
T. 302/22/3. W drożenie postępowanie, 

celem uznania za zmarłego. Anastazja 
Uurkalec wniosła ó uznan i męża Pety a 
Durkalec za zmarłego i zaiwiartogo z 
nim w  dniu 8 sierpnia 1911 w gr. kat. 
cerkwi w Olszaniku malżeńsitwa za roz 
wiązane. Z zeznań wnioskodawczym po
partych poświadczeniem Zwioi Jtchności 
gminnej w Olszamku z 29 czerw ca 1922 
wynika, żę Potro Pu-ikalec został w ro 

ku 19i i  powołany do armji austriackiej 
1 brał udz’ał w bitwie pod Miikołajowem 
gdąsic miał być rannym. Gdy od tego 
.ctzasu niema p  nim żadnej wóadomośoi, 
zachodzi doinniemauie, że nie ź y jS y N a  
podstawie ustaw y z 31 marica 191S N. 
128 Dzpp w draża się postępowanie ce
lom uznania! za zm arłego Petira Durka
lec i zaw artego ź mm małżeństwa za 
raziwdązane. W ydaje się przeto ogólne 
. ezwiania, aby .stfeiolono Sądowi' lub 
kurafarowu. p. drowi Rudolfowi Jąekow - 
skwiriu ądtv. w Samborze, kłórbEo ró- 
Wmoęzęśruc mianuje się obrońcą ■ węzła 
małżeńskiego wiadomości o pow yi wy
mienianym. Sąd tut. ną BOnawną prośbę 
po dmu 1 sierpnia 1925 ■ rojsstrzygwe o 
uznaniu za upartego l o rozwiązaniu 
małżeństwa. 21?

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 3 pąźclz. 1922.

T. 139/24/3. W drożenie postępowania 
celem .uznania; za zmarłogio. Marja Wsi- 
«zyńska wniósł? o uznanie mężu Anto
niego Wilczyńskiego za zmarłego, Z za
przysiężonych zeznań świadków Micha
ła Astenlyka, Iwana Mytnika, wniosko- 
clawczyni i poświadczenia Zwierzchno
ści gminnej w Doląńowię z 25 Upca 1924 
wynika, że Antoni Wilczyński jako żoł
nierz armji austriackiej bral w lecie 19l6 
udział w walkach w okolicy Kołomyi z 
Rosjanami, gdzie miał poletlz. Od tego 
-zasu nie ma o rmi ż.adnej wfiadomości. 
Zachodzi wiec domniemanie, że nie żyje. 
Na podstawie ustawy z 31 mairtca 1918 
N 138 Dzpp. wdraża się postępowanie 
cjleni uznania za zm arłego Antoniego 
Wilczyńskiiego. W ydaje się przeto ogól
ne wezwanie, a h t lidaelrmo Sądowi lub 
kuratorowi dr, Marianowi Szanserowi, 
adw. w Samborze w tadom oto o powyż 
v/ynłienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę fo  dniu 1 lipca 1925 rozstrzygnie 
o a znaniu w  zmartesrc 223

Sftd nrr igowy. Oddział V.
Sanibor, dnia 9 listopada 1924.
T. 187/24/3. Wdrożenie postępojwantia 

celem uznania za zmarłego. Karolina 
Bojko wniosła o uznanae męża Mikołaja 
Bojko za zmarłego i zawartego z  nim 
dnia 11 lutego 1906 w koścaele w Ghyro 
wic małżeństwa ża rozwiązane. Z za-

TSAtR WIELKk
Środa ..Rigolotto'.
Czwartek ;.Fauat“ .
Piątek „Cavalc,ria" J  „Pajace*.
Sobota 0 godz 3.30 „Betientn pet- 

skie“ (jx) raz ostatni).
Sobota o godz. 7,30 „Prorok" (5096 

zniżki — ubonamerit ważny).
: Niedziela o godz. 3:30 „Lauraa Alla- 

dyna“ (ceny popularne).
Niedziela o godz. 7.30 „Saiotncrt 

(gość. występ Zanicrskiej).

TEATR MAł.F.
Środa „Świt, dzień ł BOC".
Czwa-*ek ,.Swn, czigfi' i noca,
Piąick Ibwiit, dzień i noc".
Sobota „Sw.it, dzień i noc".
Niedziela „Świt, dzień i noc"

TEkTF. NOWOŚCI.
Śroaa ..Szampańskie kobietki1'.
Czw artek „Szam pańską kornetii*.
Piątek „Pajacyk ‘ (5J% zniżki).
Sobota „Hrabina Marica*.
Niedziela .Hrabina M arica". -  1

W
Dzisiejszy, ti. środowy wystąp Kni«- 

ginina, znakomitego barytemr. w „Rigo- 
lecie“ budzi bardzo wielkie zaintereso
wanie, tern więcej, że Kniaginin właśnie 
w tej partii zdobył sobie największe u- 
znanie w Moskwie i Petersburgu oraz 
zagranicą.

Jan Kiepura. Mlodv niezwykle uta- 
ie.nitow'any tenor liryczny, któremu pra
sa warszawska przepifwiada wfclzą 
przyszłość wystąp: 11 mis we czwartek 
w „Fauście" w roli tytułowej. Małgo
rzatę śpiewać będzie ulubienica naszej 
publiczności Lipowska, której śliczny 
sopran jest powszechnie znany i ce
niony, Siębla ufalon tpN ba młoda1, uro
czą Popowiczowna, Mefjsta niezawod
ny .Zoppoth W alentego nasz ba- 
rytoł1 Schiitz.. .F aust"  w takiej obsadzie 
może być istutme przedstawieniem in- 
teresująoem.

*
BIURO KONCF.RTOWE M. TUERK4:

Piątek, 16 stycznia: Z cyklu koncer
tów mistrzowskich XiV. VASA PRI- 
HCDA, skrzypek. ' ’ ' “492-4

przysiężońych zeznań wniósł adawczynl 
i pośwśadtczenia Zwierzchności ganmnej 
w Polanie z śinondcą % 3 paźdz. 1924 
wynika*, żo M ikołaj-Bojko-został w s ję f -  
pniiu 1914 powołany1 do arhiji anatrjac- 
Jtiej i wyriiszył na frorit rosyjski Ostat
nią wiadomość nadesłał w listopadzie 
1918 1 od tego czasu nie ma o min zadnef 
wiadomości. Zachodzi więc domniema
nie, ae nie żyje Na podstawie ustaw y z 
31 m arca 1918 N. 128 Dzpp. Wdraża się 
postępowanie cclcnt uznania za zm ar
łego Mikołaja Baiko 1 zawartego mał
żeństwa za rozwiązane. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sadowi lub kw aterow i Rudolfowi Jac
kowskiemu adw. v. Samborze, którego 
mianuje się obreńęa. węzła małżeńskie
go wiadomości o powyż wyitiienłony.iti. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnm
1 lipca 1925 rozstrzygnie o uznaniu ?a 
zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

S ad  okręgow y, Oddział V.
Sambor, dma 24 listopada 1924. 216
T. 178/24/?. W drożenie postępowania 

celem uznania zmarłego. Anna SenjóW' 
wniosła o uznanie męża Mikmaia Seatów 
za zmarłego i zaw artego z nim dnia 4. 
czerwca 1914 w cerkwi w \Vołcz« mai- 
że.fstwa złi roz;wjąi.aiie. Z . zaprzysiężo
nych zeznań wmoskodawczynl j poświad 
czerria Zwicizębności gminnej w WM-
czu y. 2 czerw ca 1924 wynika, że Miko
łaj Seniów iakc żołnienz armii auswjac- 
kięl dostał się do niewoli rosyjskiej, 0 - 
śtatm ą wiadomość nadęsłał w lecie 1915 
i od tego czarni nie ma o nim- żadnej 
wiiiaomości. Zachogzi przeto dcmnióma- 
nie, że nie żyje. Ńa pcmstawlc ustaw y z 
31 marca 1918 N. 128 Dzpp. wdraża się 
postępowań.e celem uznania ta. zmarłe
go Mikołaja Sendów i zawartego mał
żeństwa za rozwiązane. W ydaje się 
pnzeto ogólne wezwanie, aby udzieioH0  
Sądowi lub kuratorowi dir. Marj»Ti vt 
SzareserowI adw.' w Samborze którego 
m a m le  się obrońcą węz i? mąfżfepsslf- 
go, wiadonKiści o powyż wymręmenym 
Sąd tutejszy na penowna prośbę po dnia 
1 hpca 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego 1 o roewiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Cddział V.
Sambor, dnia ć listopada 1924. 224'



jD&ZfTA LWOWSKA* 'Z dnia 15. stycznia 1925.
U*

' T 163/24/3. W drożenie postępow ano 
calem uznania za zpiarłego. Maria Jwa- 
nejko wń/osta o tunaiiłc męża Wasyla 
Jwanejko za zmarłego i zaw artego z 
mm dnia 10 lutego 1901 w gr. kat. cc.:J 
kwi w Chyrowic małżeństwa za toswĄĄ 
Zane..Z zaprzysiężonych zazroiń wrniosho 
dawczyni i poświadczenia ■ Zwierzchno
ści gminnej w t ojaric z Śhweicą z 3 
pażdz. 1924 wynika, że Wasyl Iwanejko 
zesta? w sierpniu 1014 powołany do ar- 
mjs-,austriackiej i w yruszył na front. 0 -  
stłtu ia  wiadomość nadesłał w sierpniu'
1916 i od tego czasu rac - tna o nńn żad
nej wiadomości. Zachodzi więc doiniuc- 
manie, że mc żyje. Na podstawie ustawy 
7. 31 marca 191S N. 128 Dzpp. wdraża 
sic postępowanie celem uznania za zmar 
fego W asyla Iwan ci/ko i zaw artego mał
żeństwa zą rozwiązane. W ydaje sic 
przeto ogólnie wezwanie, aby udzielono 
Sądowa. lub kuratorowi drowi Mariano
wi Sz!>n«crł\vi adw. w Samborze, k tóre
go mianuje się obrońca węzła m ałżeń
skiego, wiadomości o powyż wytmwMO- 
njłńt. Sad tutejszy kia ponowną prośbę 
po dniu 1 lipca 1925 rozsitrzygnie o uzna 
n-Ui ża zmarłego i o rozwiązaniu m ał
żeństwa. . 220

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, draia 24 listopada 1924.
T. 179/24/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Paraska So- 
nycz wniosła o uznanie męża Fedtia So- 
aycaa za zmarłego i zaw artego z nim 
dnia 20 czerwca 1905 w cerkwi w Woł- 
ezu luatżcuistwa ża1 rozwiązane. Z za
przysiężonych zeznań wrniioskodawezyni 
: poświadczenia Zwierz cl mości gminnej 
w W oleju z 2 czerw ca 1924 wyjka, że 
Pod Sonycz Jako żołnierz arniji austrjac- 
k*ej dostał sic do niewoli rosyjskiej i o- 
startnią wiadomość nadesłał w raku .191^1 

'i od tego czaśu nic ma o mm żądani wia 
do mości, zachodzi więc . domniemanie, że 

.nic żyję. Na p o ś c i e  ustaw y z 31 marca 
1918 N. 128 Dzpp. w draża się postępo
wanie celem uznania za zmarłego Podia 
Sonycza i zaw artego małżeństwa za raz 
wiązane. W ydaje się prżeto. ogólne w e
zwanie. aby udaitiomo Sadowi, lub kura
torow i Rudoliowi Jackowskiemu adw. w 
Samborze którego mianuje się cbrOńcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o po- 
wyż wjmienionym Sad tutejszy na po
nowną prośbę po dniu 1 lipca 1925 i S -  
sfcrzygllib o nzainu za zmarłego i o roz
wiązali.! u małżeństwa. 225

Sąd' okrceo /w . 0.dd;/ia»! V. ,
Sambor, dnia 6 listopada 1924.
T. 142/24/3. Wdrożenie) postępowania 

celem 'iznarna za zmarłego. Józef Kulas 
wniósł o uznanie Karola Kulasa, syna 
Michała za zmarłego. Z zeznań prrosłu- 
chastj-ch świadków Fcdka Dobosza,' Uży
cia Nestora, wnioskodawcy i poświadczę 
ma Zwierzchności gmiruiei w CłoMfi 
Górnej 19 sierpnita 1924 wynika, że Ka
rol Kulas jako żołnierz anrtii austriackiej 
w yruszył w  roku 1914 na front rosyjski 
i od tego czasu nie ma o mm . żadnej 
wiadomości, zachodzi więc damniema- 
n-e. że nie żyje. Na podstawie ustaw v z 
3l marca 1918 N. 128 Dzpp. w draża się 
postępowanie cemiem uznania za zmar
łego Karola Kulasa, W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
iitb kurator owij Rudolfowi Jackowskiemu 
adw. w Samborze, wiadomości o powyż 
wymictwnym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 sierpnia ly25 rozstrzy
gnie o uznaniu za zmarłego. 220

Sąd okręgowa-. Oddział V.
Sambor, dnia 28 paźdz. 1924.
T. 311 i?4 Fiicmon Oryszczyu, ur. 3. 

lutego 1874 w Ożydowic pow. Złoczów, 
zaginął jako żołnierz a n s t r j a , od roku
1917 4. kwietnia we wojnie światowej. 
W drażaiac postępowanie celem uznania 
go za zmarłego w zyw a się, abv uwia
domiono o zaginionym do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora dra Eidclberga w. Zło
czowie. 227

Sąd okręgowy.
Złoczów, 28 listopada 1924.

T 308/24. Marcin Pałuc/.yński ur. 13 
marca 1887 w Uszni pow. Złoczów, za
ginał jako żołnierz austriacki od roku 
1916 w niewoli rosyjskiej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar 
lego a małżeństwto z Joanną Gabryluk 
■zawartego za rozwiązane, Włjm/a się, 
aby uwiadomiono o zaginionym do 6. 
miesięcy Sąd lub kuratora dra Dywc-ta

w Złoczowie, którego ustanawia się za- 
rzzem  obrońca w ęzła małżeńskiego. 228 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 1 grudma 1924.
T. 267/24. Jan Sirk.i ur. 11 listopada 

1865 w Starych Brodach pow. Browyj 
zaginał jako dgtirięiz austrjaptkil od. roku
1917 we wcóne -światowej. • W drażając 
postępowanie cc-Icm uznania go za ziuar 
lego a małżeństwa z Marja Preisner za
wartego za rozwiązane wzywa się, aby 
uwiadomiono c. zaginionym do 6 miesię
cy Sąd lub kuratora dra Ki taj a v? Zto- 
.częwie, którego ustanawia się zęyażćm 
obrońcą węzła naałżeńskieg ). 229

Sa.d okręgowy.
Złoczów, 28 listopada 1024
'/fi 23U/22.' Ludwik Z w artow skg  uro

dzony 9 sierpnia 1882 w  Remirowyach 
aow. Złoczów zagunąt od roku 1914 jatko/ 
żołnierz austriacki na- wojnie światowej. 

.W drażając postępowanie colo.u uznania 
gol;zą' umarłego wzywa się. aby uwiado 

m iano do 6 liiicłięcy Sad lub kuratora 
■dra Drohonitreckiego w Złoczowie. 230 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 26 sierpnia 1922.

T. 281/24. Stefan Żuratyński ur. 4 11- 
stoinada 1877 w Ponikowicy Małej .pow. 
Brudy zaginał Jako żołnierz a tJ iP |h tĘ  
od roku 1917 we .wojnie światowej, 
W drażając poste pow anto celem ilizaE-ibj 
go za zmarłego wzywa się, aby uwia
domiono o zaginionym do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora dra Grosdrójifa w Zło
czowie. 232

Sąd okręgowy.
Złoczów* 28 listopada 1924.
T. 168/24. Jan Zając ur. 16 stycznia 

1880 w Gajach SuK/leiisktuch, zaginął jako 
żołnierz austriacki od roik.n 1916 w nie
woli 'włoskiej. W drażając postępowanie 
celem uzitrania go za zmarłego a małżeu 
sitwa z Anną Bałdun zaw artego za roz
wiązane, w.zyiwa się, aby uwiadomiono 
o zagśmonyin do- 6 miesięcy Sąd lub ku
ratora dra Mittelmana w Złoczowie, 
którego irstanawia Się zarazem obrońca 
węzła małżeńskiego. 233

Sąd okręgowy.
Złoczów, 28 listopada 1924

T. 203/24. Ołeksa Szura, ur. 1884 w 
Bublu pow. 'Brody, zaginął jako -żoJulcrz 
austriacki od roku 1915 wc w ojnie 'św ia 
towej. -W drażając postępom anie cekin 
uanaitia go za zmarłego a małżeństwa 
zUPaśk.ą Sziaęhtvcz zaw artego za roz7 
wiazanę w zyw a się, aby uwiadomiono 
o- zagiijiionjm Sąd lub kuratora dira Ila- 
mwnłaiiia w Złoczowie, którego ustaii:a- 
wla się obrońcą węzła małżeńskiego. 234 

Sąd okręgowy.
'Złoczów, dnia 20 listopada 1924.

T. 243/24. Bijasz Smoliński, syn W a
syla i Anny ur. 20 linek, 1872 w Podhor- 
oaj&h. pow. Złaczó-w padł jako żołnierz 
austriacki wedle przeprawadzoiiĄicli do- 
chodzcń w roku 1.916 nai froncie WifSk- 
kifin. W drażając postępowanie celem u- 
zną-wa go za zmarłego a małżeństwa z 
Eudolkią Kar-ol-iszyn zaw artego za  rfe - 
wjązane wzywa się, aby uwiadomiono 
o zaginionym do 6 miesięcy Sąd lub .ku
ratora dra G ercty w Zfoc-zawie, którego 
ustanawia; się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, 235

Sąd1 okręgowy.
Złoczów, 24 listopada 1924.
T. 131/24. Jan Ffnsak po Ss.nku, uro

dzony 1888 Włctfin, jeniec avojcmi}ł od
1918 nie daje wiadomości. W zyw a się, 
by do pół roku od ogłoszenia S adow i' 
albo Dobrzańskiemu. adwokatowi w 
Przemyślu, kuratorowi i obrońcy węzła 
'małżeńskiego uziełono wiiadomoścj o za
ginionym. 257

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 12 winześnia 1924.

V  I  Ti M  T.

Firm. 1761/24. B. S 160. Wpisano do 
re jc jtiu  Oddział -B: Firma i siedziba
,.Krakus", Zjednoczone fabryka przetwo
rów  wyskokowych i owocowych Ska 
akc. w Krakowie. Uchwałą Walnego 
zgromadzenia akcjonariuszy- z dnia 29. 
grudnia 1923 Lrep. 6751 podwyższono 
kapitał za/kładowy Spółki o  kw otę mkp. 
152.il40.IX10 czyli do kw oty 252,2S0at00 
mkp. pcdzieionyich na 951.000 sztuk ak- 
cyj na okaziciela każda po 280 mkp. 
imienirejb warcości i zarazem ztmeniońo

!5§ 1, 8 i 48 ustęp 3 statutu Spółki. Sknt- 
kic.in zmiany S 1 statutu jest zmiana fir
my v. , prakus '• Przem ysł Spirytus6jvy 
i ..is.iiuczny. Spóika akcyjn-t w. Krako
wie, uraz zimami przedmiotu przedsję- 
biórstwa, poicgajuca na tein żc w miej
sc ę sló\v. ..fabryki marmolady"
wstępują -słowa4* fabryki pota,fu;'. / msi- 
na § 8 statutu ociiósi s :ę do obecnej wy 
soUośój »apitaiu zajtladow cio Spółki. 
P ' d wy ż k e  tego kapitału wpłacono w ca 
ł(;ści do spółki. Dzień wpisu: 11 listopa
d a  1«S:4. 75

Sąd okręgowy jako lmndlowy. O. II. 
Kraków, dnia 8 listopada 1924 
Firm. 1808/24. B. I. 256. Wpisano do 

rejestru Oddział B: Siedziba iinny:
I. Kraków, ul. Mikołajska „32. Brzmienie 
| Firmy: ,.GróJc|v“, akcyjna spółka teieno- 

wo budowlana. Na czi*Jk:i Rady zawia- 
dowczcj — niniejszej spółki kooptow.a- 
ny Michał Poieski, ęiwrektor zacuodnio- 
maio-poiskicj akcyjnej spółki naftowej i 
gazowej w Krakowie, ^ im ieszkały  wi 
krakio*;-ie przy u-I. Mikołajskiej 1. 32. 
Dzień wpisu: 20 listopady 1924. 73

Sąd (ikPgo-wy jako handlowy. 
Kraków, diraa 18 listopada 1924. .

  O- -

POKOJU t,a biur z osobnem wejśdcrn
w • okolicach* i'l. Seuatorskici. ul. Aka
demickie!, Ftetlry, Lozińskieso itp. 
pćtezukuję. Zgłuszenia w A dnunista- 
cjk t \ 32-?

z fabryki w Augsburgu, 
format 57 /84 w bartlzo 
dobrym stanio, popęc* elek
tryczny lub na korbę, zarak 

do sprzedania
B iższa w iadom ość w  dru

karni Spółki Akcyjnej' W yda
w niczej, Lwów, Chorąfczyzfly 
31, od 8— 3.

O o d p is a n e  In sty tu cje  F in a n so w e
*  w swoich Zakładach na obszarze Małopolski

U l M i  88 A
oprocentowują wkładki na książe
czki złotowe, jakoteż w obcej wa- 

Sifcie (doiarowe)

zaś vykładki wiązane conajmniej na trzy 
miesiące po 14°|o p. a, s

Podatek rentowy od tych odsetek ponosi Instytucja

Akcyjny Bank Hipoteczny 
Bank dla Handlu i Przemysłu 

w  Warszawie 
Bank Handlowy w W arszawie  
Bank ^ałopolsići 
Bank Uhii w Polsce 
Miejska Kasa Oszczędności 

we Lwowie  
Polski Bank Handlowy . . 
Fowszechny Bank Kredytowy  
Powezecimy Bank Z \ ięzkowy 

w Polsce

Akcyjny Bank Związkowy 
Bank Dyskontowy w W arszawie 
Bank Komercjalny w .Krakowie  
Bank Tow arow y w W arszawie 
Łódzki Bank Depozytowy 
Polaki Bank Gwarancyjny 
Polski ■łana Przemysłowy 
P iw riechny Bank Obro/owy 
Zemelnyj Bank Hipoteczny 
Ziemski Bark Kredytowy.

O B W I E S Z C Z E N I  E 
N ad zw y cza jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  c z ło n k ó w  S to w a rz y sz e n ia  Z a
ro b k o w e g o  d la h a n d lu  i k re d y tu  w M o śc isk ach  s to w . z a r ę .  z ogr. 
p o rę k ą , o dbędz ie  się  d n ia  21 . s ty c z n ia  1925 r. o gadz . 6 - te j w ie c z c e m  

w  M o śc isk a c h  z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  dz in n y m :
1) S p ra w o z d a n ie  D y r e k c :; z d o ty c h c z a so w e j czy n n o śc i,
2) R o zw iązan ie  S to w a rz y sz e n ia .
3) W n io sk i cz łonków .

W  ra z  e b ra k u  k o m n le tu , w y m a g a n e g o  s ta tu te m  te g o ł  s to w a 
rzy szen ia , o d b ęd z ie  się  p o n o w n e  N td z w y o z a jn e  W a ln e  7 g  o ińadgen ie  
dn ia  29. s y c z n ia  1925 r. o godz. 6 -te j w ieczo rem  w  M ś c is k a th  
z p o w jrż z y m  p o rz ą d k ie m  d ziennym  i bez w z g l ę d u  na. z e b ra n ą  iio ść  
cz ło n k ó w . 262

M o śc isk a , 12. s ty c z n ia  1925 r.
C h a im  G o ld m an  Za D y re k c ję :  Iz a a k  F u s s

Prenumerata bez odnoszenia słęcznie 3 zt. 50 ar., z odnoszeniem łub pocztą m iesięcznie 3 zl. 75 zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redałrcł* 
czynna od godz. 8 rano dc 1 popoŁz w sją tk iem  niedzieł I św iąt. — R ed ak to r naczelny przyjmuje od 1—3 popot. — U stów  niefratAowanych  

należycie nie przyjm uje się.—R ękopisów  R edakcja i Adm inistracja n ’e zwracają.—Konto P. K. O. 141.691),

R edak to r od:p. JERZY KONARSKI. N ależytośc pocztow ą optacono ry c z a łte m . D rukarn ia  Ski A kcyjnej W y d a w n ic z e j pod zarz/ J. PłooluedL


